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Przypominamy Sz. Prenumeratorom, że z dniem dzisiejszym upływa 
m. kwiecień i kwartał drugi r. b. za „Głos Polski”. Prenumerata winna byó wnie 


min wpłacania przenumeraty zá 
ionga bezpośrednio w administras 


cji pisma. Wobec konieczności uregulowania nakłada, tym z prenumeratorów, którzy przedpłaty nie uiszczą, zosta” 
nie przerwane dostarczanie pisma do domów. 


Na marginesie not pokojowych, 


Hanirprepeireie rosyjska i odpo- 
8 


wiedź rządu polskiego w sprawia obioru 
miejsca i terminu rokowań qpekojowych 
spadły na społeczeństwo nasze zupełnie 
nieomal nieoczekiwanie i zbudsiły w szo- 
rokich kołach nówe obawy I nowe na- 
isieje. 

Przedewszystkim zaznaczyć należy 
x zadowoleniem, iż rząd nass wyleczył 
nią już s niebezpiecznej manji ukrywania 
przed własnym narodem dokumentów dy* 
plomatycznych. Skońezyły się ezasy prse- 
różnych „skrótów“, „streszozeń” i „nie- 
z. uszkodzonych tekstów radjo- 
telegraficznych*, gdy niedyskretny „Ro- 
botnik“ pomimo wykrętów szefa sekcji 
prasowej ministerstwa spraw zagranicz- 
nych p. Gutowskiego opublikował pełny 
tekst noty polskiej do bolszewików wbrew 
samiarowi sfer rządowych. 

W obawie przed dalszemi tego ro- 
dsaju niespodziankami nząd zdecydował 
sią wreszcie na politykę *jawnych roko- 
wań przedwatępnych. Mamy stąd tę przy- 
najmniej korzyść formalną, iż opinja pu- 
bliogna ma możność wolnej krytyki w sto- 
sanku do poczynań rządowych. 

Nota Cziozerina wywołała w społe 
ezeństwie polskiem po części dekonster- 
nacjg. Ton jej moeno odchylał stę od do- 
tychozasowej normy stosunków polsko- 
bolszewickich, które oficjalnie są niezwy- 
kle kortuazyjne. Prsemawia ona językiem 
jakiegoś sdenerwowania i álo ukrywanej 
złości, a jednoczeńnie zupelnie sbytecznie 
poucza nas, jak postępować powinnismy, 
a jakie postępowanie zwali na mae winę 
przedłużenia wojny. 

Poprseunia już nota odrznoa propo- 
xyeją obrania Borysowa, jako miejsoa ro- 
kowań i obstaje przy zawarciu rosejmu 
na całym ironoie, 

Przyznać należy, że naogół nie spo- 
dsiewaliśmy Bię takiego postawienia kwe- 
stji. Bolszowicy w pierwszej swej depe- 
asy pokojowej wyraźnie posostawili raą- 
dowi polskiemu inicjatywę formalności, 
uwiązanych z zawarciem pokoju, a opór 
ish obeony jest tyłke spekalącją sa 
awłokę. 

Rozważając przedmiotowo sprawę ko- 
éci niezgody pomiędzy rządem naszym a 
bolszewickim, niepodobna nie przysnań 
obu stronom pewnych ragaji. 

Słusznie więe przedewsagatkim í% 
znacza krakowski „Naprzód: 3 

„Nie-wiemy naturalnie dlaczego rząd 
polski zaproponował Borysów jakę miaj- 
sce zebrania stę kooferencji, sie musimy 
aaznaczyć, że wyberu tego mie można 
uważać za Bzezęśliwy. Miasteczko małe, 
położone w bezpośrędniem sąsiedztwie 
„ frontu, niedawno teren walki, jest wedle 

wszelkiego prawdopodebieństwa zujszozo- 
ne.i nio daje nawet możności pomiesa- 


szenia wielkiego przypuszenalnie perso- 
nelu obu delegacji.'* 

Nie ulega wątpliwości, że o wiele 
lepszy byłby wybór którejś z miejsoowo- 
ści neutralnych np.: Holsingforsu, nie 
przygotowanej jeszcze tak do rokowań 
ze strony bolszewików, jak Rowel, propo- 
nowany przez OCziozerina. 

Co do sprawy zawieszenia broni, to 
tu prawo głosu mają przedewszystkim 
esynniki militarne, one bowiem jedynie 
zdolne są ocenić, czy możemy bem szkody 
i suwanku dla interesu państwowego ga- 
wrzeć układ nawieszenia broni. Naturalną 
rzeczą polityka jest baezenie, by czynniki 
militarne nie wysyskały tej chwili roz- 
myślnie calem udaremntenia sprawy po- 
koju przes swój stronniezy sąd rzooso- 
SBAWCZY. ; 

Objektywnia rzecz biorąc, zawiesze- 
nie broni przez rząd obeeny jest wyklu- 
ozone. Stanowisko urzędowe dobrze uj- 
munje źródłowo zwykle poinformowany £ 
ministerjnm spraw zewnętrznych redaktor 
„Kurjera Porannego“, Ehrenberg: 

„Propozycja bolszewicka s warun- 
kiem zawieszenia broni na całym froncie 
rosyjsko polskim nie może być przyjęta. 
Składa sig na te szereg powodów, prze- 
dewszystkiem natury militarnej, Rozejm 
na froncie e tak wielkiej rozległości przed- 
stawia wielkie tradności teohniezue, któ- 
rych pokonanie wymaz 7 dłuższego 
ozasa, tembardziej, te otek ostatniej 
sfensywy walki na wielu odoinkach miały 
charakter manewrowy | dawny frent po- 
zycyjny mie mógłby być przywrócony. 
Obietnica rosyjska totrrymaaja warunków 
zawieszenia broni mir maże dla nas sia- 
nowłć żaonej gwsraacji. 

Różnorodność elementów, x jakich 
składa się obecnie armia bolosewieka, nie 
wyklucza lokalnych wykroczeń sa post- 
czególnych odoinkach foonta, a naruszo- 
nie klausuł rozejmu s którejkolwiek stro- 
my wpłysałoby njemnie na prawidłowy 
przebieg pertraktasyj pokojowych. Łącwy 
aig x tom kwestja równie doniesla, mia- 
nowieie możność przeniesienie propagat» 
dy bolszewickiej na siemie polskie, Brak 
ustalonego frontu ułatwiłby rosyjskim £y- 
wiołom auarehistyeznym rezpoczęcie agi- 
tacji, która nierawodnie pociągnęłaby ma 
sobą rozbiota rokowań”. 

Natomiest socjaliści, przemawiając 
w interesie najszybszego sawaroia poko- 


„ju, argumentują, id „wytknięcie linji de- 


markacyjnej jest ostateonnie kwestją te 


ehniozaą, której wojskowość mogłaby łe- 


twe sprostać, choćby praca ta miała prze” 
dłutyć o kilka dni termia rozpoczęcia Pe- 
kowań; s0 mię zań tyczy obaw przed nie- 
pożądaną propagaadą, $o tu musi się mieś 
zaufanie do naszego żolnierma, ge nie da 
aie wozorajszema wrogowi nakłomiń de 


rzejęsia słę poglądami, które mogłyby 
M iskotsyctsie wpłynąć na jego ofiarność 
i dyscyplinę. 

„Czytamy przecłeż ciągle, te agite- 
oja bolszewicka, nietylko w sterach robo- 
tniezych, nte ustaje ani na chwilę, a prze- 
ojeż jaki znikomy tej agitacji rezultat. 
Czyżby wojsko miano uważać zs podatniej- 
sze do przejęcia się hasłami bolgzewieki- 
mi i to szersonymi przes kilka może ty- 
godni trwania rokowań?" 


Rząd polski jednak kategorycanie 


odrzucił propozycje bolszewickie I w od 


powiedzi na to nadeszła nowa nota Ozi- 
everina.x dnia 3 kwietnia, 


' Jek powiedzieliśmy wynikła s niej 
u nas pewna dekensternecja. Niektórzy 
się obursali i twierdzili, iż rząd polski 
odpowiedź swą winien nadal pisać mie- 
orem; inai żądsłi natychmiastowego for- 


mainego serwauia rokowań; najrossądniej- ` 


si wreszcie czekali, co rząd uosyni.,. 

Bardzo ciekawy jest pogląd knótkich 
a nrywanjch głosów w tej sprawie. 

Jako fakt najokarakierystyczniejszy 
gaznaczyć Balety, 12 oba najpoważniejsne 
j nejmiarodajniejsae pisma partyjne „Ro- 
kotnik* | „Gazeta Warszawska" mie opt- 
trzyły noży bolszewiekiej ami słowem, któ- 
roby zdradriło ieh stanowisko wobec nts- 
spodzianej sytuacj politycznej. Jest to 
najlepszym dowodem dozazjeniacji, jaką 
na cehwiłę spowodowała pota bołaze- 
wików 


Również przemitesała fekt „Gazeta 
Poranna" i „Kurjer Polski“, 
ipiko „Karjer o- 


Osytamy tam: 

„Jesteśmy najgłębiej przekonani, że 
rząd nacz wytrwa na ras szjętem i jedy- 
mie ułusznom otąnewisku | że w żadnym 
wypadku nie da się skłonić de dopuszose- 
nia w stolicą Polski najokydniejsaych i 
najzażactszych apostołów komumiama mo- 
skie wskiego. 

Rokowania odbędą się w Boryaowie 
i muszą stanowić wstąp åo zawieszenia 
broni, a nie takiagę sawiseseata epilog, — 
to jest sapełnie jasso. 

Respaczii wemi eposóbemi pragnie wy- 
perswadowsć takie postawienie Pueczy p. 
Owiezepin naszemu reqdowi. Ote jogo pa- 
tetycznie «cyniczne, A przedowszystkiem 
ma ofekt wóród „robotników“ Bolezowji 
obliczone frazogy, jakie pezetełografował 
te Warszawy”. 

Zbligonp de  Bęlwodżera 
„nie wątpi, fe odpowiedź będzie i 
ałanowezą, że gostang w niej powtórzone 
tylko warunki popsaeśnie". 

Organa t. sw. pra nasędowej 
(wołaokes ser watyści) rzym A o nocie 
bolezewieklej: Cel jest czyste agitacyjny, 


. obliczony wyłącznie na rzucenie w spo- 


łeczeństwo polskie zūrzewia bołazewie- 
kich kaset. P. Caleserinowi ozio sapeow- 
ne tylko e micsicaio kordena wojsko- 
wego, o zaprzestanie operacji wojeonych 
W niec eola, aby móc ronezerzyć teren 
śsiałań dla komunistów nosyjskibh. Jakże 
motna zwać sobie wupółźycie „po- 
godseaych”* narodów pe sewarcia pokoju, 


przed wszosęsiem 
kolwiek rokowań, zaczycają bawić się w 
mozaliaatopów, oskasńjcieh,  wagiędnie 


Z okazji zaręczyn p. Adeli Haber- 
Henrykiem Feingoldem 


Borysostwo Rakowscy 


mię wywołać rozdźwięk między 
apołeczeństwom polskiem. 
Eto nawet, osy nie należało 
sią nad tem zastanowić, esy jakąkolwie 
odpowiedń p. Osxiezerinowi wysłać. Oto 
bardzo niekompletne pokłosie głosów 
prasy polskiej w sprawie rokowań poke- 
jowych w obeanym momencie przygoto- 
wawesym. i 
Onegdajsza nota polska gódzi 6zę- 
ściowo opinją wszystkich stronnietw.. 
Zadawalnia stronnictwa lewicy swym ła» 
godnym, tłomsozącym i poważnym, s nie 
reskepryszonym tonem, a jednocześnie 
ate ustępuje żądaniom bolszewiekim, 
Bardzo ałuaznie i s godnością s% 
snaęsa p. Patok, ig niektóre ustępy ostate 
niego radjotelegrama zniewalają go do 
zaznaczenia, że używanie zwrotów naae= 
chowanych niodostateczną powagą mote 
utrudnić, oras uniemożliwić pertraktacje 
Od również wszelkie wątpii- 
wości jozerina 00 do ewontualnege 
teczoństwa osobistego delegatów 
bołszewiekich na tereaie polskim i prawa 
komunikowania sią ich z Moskwą. Jest 
te odparowaniem delikatnej aluzji bols 
szewików do sprawy wysłańców Qserwo” 
nego Krsyża bolszowiokieso, zamordowae 
nych prses jakichś wyrodków w mundu- 
rach żandarmów polskich. 
` Pray glębszej analizie uoty polskiej 
rsuoa się jemsose pewna dysharmonje 
dwa jej zdaniami: rząd naas 
J, iá wybrał Borysów, gdyż por 
siada on dogodną komunikacją kolejową 
i że można go latwo połączyć 5 urzą” 
dzęniami teiegraficznemi i radjotelegrae 
ficznomi stron obu; z drugiej strony nota 
stwierdza, jd Borysów będzie nieodwołal- 
mie miejscem rokowań, albo rokowań nie 
będaie woalel 
Jeśli więc z jednej strony argumen= 
taje się coś, to daje się tylko materjał 


es usji; mie można w- tej samej 
sk stawiać swoj tezy, jako warunku 
mine quo nonl.. 


Być może, i£ w chwili, gdy słowa 
te ukazą się w drmżo, odpowiedń rząda 
będzie już w Warszawie. 
tej tedy noty zależeć będzie 
los pokoju osy wojny w uabliższym 


nadania, iś rokowania mi- 
me krakania se wszech stron drapieżni- 
ków miliżarysmu i imperjalizwu dojdą 


siaa | Lenina, De pokoju na wschodzie 
prso świat i saia nmnęczona długo 
lataią wojną ladzkość. 

Polska nie może stawsó wpoprzek 
pestu, nie może opierać sią koniecznym 
wymegom chwili, Dlatego nasz pokój a 
bolszewikami jest koniecznością 1 obo” 
wiąskiem webes Bistorji. Diutego do po- 
Lego dążyć musim asetorzo, OGWAR= 


4 


£. 


Jak równi z równemi bez podstępu 
| złości w duszach, choemy stanąć do ro- 
kowań z Rosją sowiecką. 

Nie będzie miejsoe rokowań tych 
Canossą żadnej ze stron, ale będzie ogni- 
skiem, skąd spłynie błogosławieństwo po- 
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koja na oba wycieńczone ludy, aby mo- | tego— bolszewicy będą choieł wszoząć pod 
gły rozwijać się i doskonalić temi różne- 
mi drogami, jakle *wyznaezyła im hi- 
storja... 


Czesław Ołtaszewski. 


Dokoła rokowań 


Wywiad z ministrem Patkiem. 
(Telef. od nasz. warsz. koresp.), 


Minister spraw zagranicznych p. Patek 
rozmawiał wezoraj z korespondentem „Petit 
Parisien*, a jednocześnie redaktor. „Journal 
de Pologne*, p. Robertem Vaucher, na temat 
ostatniej wymiany not pomiędzy rządem 
polskim a sowieckim. 

Na wstępie minister spraw zagranicz- 
nych podkreślił, że sytuacja Polski pomiędzy 
bolszewikami rosyjskimi a rewolnojonistami 
niemieckimi jest bardzo tradna. „Z Rosją — 
mówił minister — prędzej czy póżniej znaj- 
dziemy grunt do porozumienia, natomiast 
Niemoy w ostatnich czasach zachowują sią 
wybitnie wrogo wobec nas, rozpowszechniają 
kłamliwe pogłoski o katastrofalnym stanie 
armji polskiej i o ruchu bolszewickim w Pol- 
sce złośliwe plotki, Prasa szowinistyczna 
niemieoka rozpowszechnia je w celm szko- 
dzenia Polsce“. 

Po tym wstępie minister przeszedł do 
właściwego tematu rozmowy. Przypomniał 
motywy dla których Polska odrzuciła propo- 
zycje rozejmu na całym froncie, a jako 
miejsce rokowań wskazała Borysów. 

| „Chodziło tu — mówił minister — 0 
przyśpieszenie rokowań, Przy rozejmie na 
calym froncie trzeba by stracić wiele 
czasu na ustalenie linji demarkacyjnej. 
Bolszewicy mówią, że niechcą nowego roz- 
lewa krwi. I my tego nie chcemy, Wyłącz- 
mie od stanowiska czerwonej armji zależy, 
aby nie było bitow. W czasie rokowań 
zajmiemy stanowisko wyłącznie defen- 
zywne, 8 więc jeżeli bolszewicy zechcą, bę- 
dziemy mieli rozejm de facto nie mając go 
de jure. Będziemy mieli wszystkie korzyści, 
płynące z tego siauu, a unikniemy  związa- 
nych z nim niedogodności. Mam nadzieję — 
zakończyi minister—ż6 w tej sprawie poro- 
sumiemy sią z Moskwą bardzo łatwo i wkrót- 
ea pojedziemy do Borysowa*. 


Cziezorin © rokowaniach 1 Polską, 


; Wedle doniesień s Moskwy wygłosił 
minister spraw zagranicznych Ożiczerin 
na konferencji sowietów mowę o kwestji 
pokojowej, w której oświadczył, 

„Z Polską nie możemy dopóły ro- 
kować, dopóki Polską nie wyrazi zgody 
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z bolszewikami. 


na zawieszenie broni w chwili rozpooczę- 
ola rokowań. Rokowania“ musiałyby na 
wszelki sposób toczyć sią w mieście neu- 
tralnem. 

Z Ramunji rząd sowietów nie otrzy- 
mał dotąd odpowiedzi na propozycję ro- 
syjską przeniesienia układów do Char- 
kowa. Stol to w związku ze zmianą 
rządu w Rumunji, ponieważ generał Ave- 
resoń, nowy premjer, jest przeciwny sa- 
warcia pokoju z Rosją. 

Pokój z Estonją już jest ratyflko- 
wany, a z Łotwą rokowania rozpoczną 
się w najbliższych dniach. Powstały w 
tej sprawie pewne trudności, ponieważ 
przed zajęciem Rygi przez niemców, ro- 
sjanie wywiezli większą część urządzeń 
tamtef*zych fabryk do Rosji, gdzie urzą- 
dzeni4 te dotąd są w użyciu. Trudno 
jest oddać te maszyny w tej chwili, znej- 
dziemy jednak jakleś wyjście. 

Konferencje w Helsingforsie | War- 
szawie, które na skutek poduszczeń en- 
tenty miały doprowadzić do zawarcia 
przymierza zaczepnego wszystkich państw 
kresowych przeciw Rosji, rozbiły się, a 
w niedługim ezasie Polska ti Finlendja 
będą odosobnione. 


Polska godni się na rokowania w Estami. (71) 


„Naprzód“ donosi: 

„Jak wiadomo, odpowiedź rządu 
polskiego na notę Cziczerina obsta- 
wała przy Borysowie jako miejscu 
rokowań. Jak jednak z Moskwy 
radjotelegraficznie donoszą, Polska 


dodatkowo zgodziła się na odbycie,| 


rokowań w jednem z miejsc w 
Estonji. 

O ile ta wiadomość się spraw- 
dzi, to drugie żądanie Qziczerina 
(zawieszenie broni na całym froneie), 
stałoby się bezcelowem, gdyż wybór 
miejsca neutralnego czyni tan wa- 
runek niepotrzebnym*. 


Głosy prasy o ostatniej nocie rządu polskiego. 


(„Knrjer Poranny*) Opary bład- 
nych idei mogły chyba podyktować treść 
1 ton trzeciej cziczerinowej nety, ocie- 
ksjącej arogancja, perfidja, jadem, wście- 
kłośią i bezozelnością. Rząd polski od- 
ie dor na tę notę tak jak powinien 

ył odpowiedzieć rząd Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Spokojnie, zimno, po- 
ważnie, bez ukrywania pewnego tonu 
lekceważenia i wzgardy. Ta krótka nota 
przynosi prawdziwy zaszozyt naszemu 
ministrowi spraw ragranieznych i wspól- 
działającym z nim czypulkom. Nota prze- 
olna dalszą jałową dyskuję. Udaremnia 
dłuższą maskaradą. Zmiusza moskiew- 
skich kabalistów do wybrania jednej z 
dwóch dróg, jakie przed nim steją. Wy- 
jaśnia atmosierą. Jest czynem  politycz- 
Rym, który może mieć tylko dobze i 
zdrowe skutki. 


(„Gazeta Poranna“). 
ofenzywie militarnej Trockiego, Czioze- 
rin podjął ofenzywę radjotelegraficzną w 
formie not. Jednak, tak jak wojska pol- 
skie z oałą stanowczością odparły i zła” 
mały ofeuzywą militarną, tak samo i nota 
ostatnia rządu polskiege w sposób istot- 
nie godny Rzeczypospolitej, odpiera te 
insynuacje, jakiemi rząd sowiecki w sto 
sanke do Poleski się posługiwał. 

Dyskusja która się toszy w potach 
miądzy Patkiem a Oziczerinem, daje miarę 
w jakim tonie bądą ntrzymanse rokowania 
w Borysowie. Widać z tego, że rząd 
sowietów nie uefyłi się przed żadnym 

wałtem ani przed tadnym qodstępem, 

gieby omamić społeczeństwo wanna, a 
w przociwnika wzączyć jad wwojeb anar- 
oaiatycznych tendeneji. 

/ afedyną odpowiedzią se strony pol- 
skiej va wszelkie wrątaetwa bolesewierie 
może być tylke stanowczo, jatą wojsko 
polskie wobec nich okazało, è 

(„Śurjer Warszawaki*) „Nota rząda 
połskiago do rządu sowieckiego, uwiesła 
w formie i sianowcza w tonie, jest do- 


Po nieudałej 


skonałą odpowiedzią ma ówiezenia agita- 
torskie p. Cziczerina. Nie tu ani ująć, 
ani dodać. Krótkie wyjaśnienie wybora 
Borysowa, jako miejsca rokowań, jest zu- 
pełnie wystarczające. Warunki polskie 
stanowią ultimatum. Opinja publiczna w 
Połsoo przyjmie to s wielkiem zadowe- 
leniem. 


(„Naród“) Z całym spokojem przyj- 
miemy postanowienia swego rządu. Nie 
ulękniemy się matactw i krętaetw. Wie- 
rzysmy, że społeczeństwo nasze zrozumie 
sytancją, jaka się rozgrywa. Myśl i wola 
wielkich mescarstw stanęła bezradna wo- 
beo, zasadki Wschodu. Pozostały dwie sl- 
ły, między któremi rozpoczęła się gra na 
śmierć i yeto; Polska i Rosja, Oiąqnący 
się przez stulecia odwieczny ‘spór. dziś 
oheemy rozegrać, 


Pozostaliśmy sam na sam | sam na 
sam choemy sprawę załatwić, Niech Ro~ 
sja nie szuka w neutralnym Rewln splo- 
tu międzynarodowych intryg, niech nie 
probuja w Warszawie wywierać naciska 
z dołn i szukać przedpokoj dla swych 
zabiegów.. Cheemy w oichym Borysowie 
znaleźć się z przedetawicielami Rosji sam 
na sam, w sercu naszego ironto, w ĉela- 
znej obręczy oręża. Niech świadkowie 
przyglądają się zdaleka naszym obra- 
dom, zbłiska niech nikt nam nie przęsz- 
kadza. 


(„Eurjer Polski“). Krótką i stanow- 
eza odpowiedź odmowna na wsselkie pro- 
pozycje rządn bołszewiekiezo, dotyczące 
zmiany iniejsea rokowań, powinna by prze- 
ciąć ostatesznia kwestje, gdyby rządowi 
sowietów w istocie o nie innego nio oho- 
dsiło, jak tylko o miejsce. Tyle jest je- 
deak powodów wboesuych, dla których 
bojasowicy „kontysewją swe targi, $0 mo- 
fna przypaaaczać, já w dalszym elągu bę- 
üa ohsieli działać na zwłokę. 

jest to już poemątek tej ofensywy 
ayitacyjnej, którą — spodziewaliśmy abe 


P. 


pretekstem rokowań, 

Ani zatem „punkt neutralny“, w któ- 
rymby w rokowaniach udział poboczny 
brały czynniki dla nas niepożądane, ani 
też Warszawa, gdzieby z rokowań poko- 
jowych usiłowano robić przewlekłą ko- 
modje. Rokowania muszą mieć charakter 
rzeczowy i delegaci rosyjscy, stawiając 
się w wyznaczone miejsce, muszą mieć 
przeświadczenie, 20 rokować będą o wa- 
ramkach pokoju—i nie więcej. 

Jeżeli im tak pojąte zadanie nie do- 
gadza, bądą mogli uezynić to, co w Brze- 
ścia—wyjachać, Ale nikt, rokując z bol- 
szewikami, nie hędzie z góry ułatwiał im 
insoenizowania komedji rokowań, prze- 
znaczonej na to, by siać ferment i wzba- 

zenie—o ile wymowa bolszewików może 
dókie dziś jeszcze pociązać skutki. Bory- 
sów rzeczowa dyskusja. Tak tylko brzmieć 
mogą postulaty polskie. 

(„Robotnik“). Prasa burźuazyjna z 
Borysowa ozypi jakąś aprzywilejowaną 
Mekkę rokowań pokojowych. 

Tego upierania sią przy Borysowie 
nikt nie mógł pojąć. Chyba, że chodzi o 
nierobianie najmniejszych teeunicznych 
ustępstw bolszewikom, 0 postawienie 
na swojem, jakiekolwiek bq to pociągnęło 
ża tki. 


Br. 07 


Borysów nie jest żadnem nuświęso- 
nem miejscem dla rokowań, ale poprostu 
dziurą, z bolszewickiego, polskiego czy 
jakiegokolwiek innego stanowiska, Inne 
młejsce rokowań byłoby wprost pożądana 
— a to w tym oelu, by umożliwić rzeczy- 
wistą jawność rokowań, by polska opinja 
publiczna mogła je kontrolować, 

Jak słyszeliśmy, w „przepisach dlą 
prasy“, opracowywanych z powodu roko- 
wań jest zastrzeżenie, że „przedstawiciele 
prasy nie mogą się znajdować w miejscu, 
w którem sią toczą rokowania pokojowe", 
Skazani bylibyśmi tedy na ocenzurowane 
„streszozenia* i dostarozane za pośred- 
niotwem PAT, Czyli że faktycznie rokos 
wania byłyby tajne... Czyżby o to właś- 
nie rządowi chodziło? 


Nie widzimy żadnego powodu, dla 
którego rząd nie miałby przyjąć propo- 
zycji Cziczerina — odbycia rokowań po- 
kojowyoh w Warszawie. Wprawdzie na- 
sza prasą bnarżuszyjna na samą myśl o 
tem dostała ataku panicznego stracha. 
Ale przypomnijmy sobie, że ta sama pra- 
sa z takim samym strachom odtrącała 
niedawno myśl o możności rokowania 4 
bolszewikami. Borżuazyjne strachajły w 
samym fakcie rokowań widziały już pos 
czątek rozkładu i upadku Polski. Obecn'a 
niema już o tem mowy. 


- Rozpaczliwe wysiłki armji bolszewickiej. 


Romeaikat szefa sztabu goneralengo 
Z dnia 8 kwietnia. 

Na Podolu nieprzyjaciel ostrzeliwał 
nasze pozycje pod Derażuią ogniem arty- 
lerji. Według zeznań jeńców oficerów 
bolszewickich wziętych do niewoli przy 
odpierania ataków na Polesiu, a także 
przychwyconych rozkazów bolszewickich 
wynika, ż6 na odcinku Szupejki, Hutor, 
Kukielicze, działają 2 kompletne dywizje 
piechoty bolszewickiej wraz z silnym od- 
działem kawalerji. Jedną z dywizji do- 
wodzi dawny oficer sztabu generalnego 
rosyjskiego Niewieżyn. Grupą kawalerji 
— Szubia, Przed rozpocząciem akcji puł- 
ki zostały doskonałe zaopatrzone w awin- 
nicję. f 

Dowództwo bolszewickie {nakazało 
dnia 5 kwietnia zająć Hutor, Sznpejki i 
przeciąć linję kolejową  Kalenkowice, 
Szakiłki i przygotować wyjściowe punkty 
do ndersenia a półnecy na Kalenkowice, 
Pułki tej gropy atakującej zostały poin- 
formowane, że równocześnie będzie pro- 
wadziła ofenzywę 28 dywizja piechoty 
wzdłuż toru Rzeczyca, Kalenkowiczs i że 
ta dywizja 5 kwietnia ma zająć jako 
punkty wyjściowe dalszej akcji Zamoście, 
Łoski i Glinianą Swobodę, 

Przed rozpoczęciem ofenzywy spe- 
cjałni delegaci rządów sowietów urządzali 
wielkie mityngi, tłomacząc ważność tej 
akoji, która ma zmusić polaków do szyb- 
kiego zawarcia pokoju na korzystnych dła 
sowdepji warankaci. Jako jedna z dy- 
wizji atakających została specjalnie wy- 
brana 17, która się szozyeci nadrwyczaj- 
nymi sukoesami. Równocześnie z tą akcją 


nakazana została silna dywersja od siro- 
ny Czarnobyla na Mozyrz przy pomoey 
flotylli. 

W atakach dnia 6 kwietnia na po 
zycją Jełania brały udział wszystkie putki 
17 dywizji. Znajdujące się początkowa 


|w rezerwie 148 pułk i 2 bataljony 151 


pułku, po niendanych atakach, zostały 
rzucone popołudniu do akoji. Straty bol- 
szewickie niezwykle duże, zużycie amu- 
nicji kolosalne. Artylarjn bolszewicka, 
która wołąż ponawia hurazanowy opicń, 
miała zużyć tylko w ciągu jednego dnia 
b kwietnia 8000 poeisków., 

W awiązku z tymi niepowodzeniami, 
nastrój ozerwonogwardzistów początkowo 
wojowniczy i pewny siebie, załamał sią 
znacznie. Po odparciu przez nas atakón 
6 kwietnia, dowództwo bolszewickie wy. 
dało rozkaz kontynuowania enerzicznego 
ataków, grożąc dowódzeom trzbunałem 
rewolucyjnym, Rzeczywiście w ciągu duia 
7 kwietnia nieprzyjaciel ponowił zacieżię 
ataki na odcinku od wsi Jakimowska sto- 
boda a% do naszej Reduty pod wsią Ns- 
chów. Walki na tym odojnku pod S 
dem napięcia i inteusywnośei ognia zę 
stron obu przechodzą wszystkie bitwy 4y 
froncie bolszowiokim. 

Oddziały nasze ze wzęlądu na OSTQH: 
ną przewagę liczebną czerwonej armji, 
wykazały nam w nierównej tej walce hazi 
i odwacę starego Zoółnierza. Lokalne 
powodzenia boiszewickie zostały zlikwi- 
doyane brawurowyćni kontratazami nagacj 
piechoty i kawalerji. 

Zastępca szefa sztaua general. 
Kuliński, pułkownik. 


UO CE A YE REDEKER ZE PTO RC, 


poselstwo, polskie w Finlandii. 


prezydenta rzeczypospolitej fialaudskiej, 
J. Stahlberga nowy poseł polski w Hel- 
singforsie dr. Michał Sokolnicki. 
Przyjęcie pierwszego posła polskie- 
go w Finlandji na uroczystej audjenoji 
wręoaenie listów uwierzytelniających wy- 
padło jednocześiie z pierwszem przyję- 
ciem w pałacu prezydenta wedle. nowo 
ustalonego dla posłów zagranicznych oe 
remonjału. Dr. Sokolnieki w towarzystwia 
dotychezasowego charge d'affaires Himel- 
atjerna, atache wojskowego pułkownika 
Pożerskiege i porncznika Bocka, udał się 
do pałacn prezydenta, dawnego pałacu sar- 
skiego, stojącego w pięknem miejscu nad 
brzegiem morza, Tam przywitała go kom- 
panja honorowa ze sztandarem i orkie- 
stra pułku dragonów milauckich, Po wy- 
słuehaniu iyman narodowego, odegrane- 
go przes orsiestrę, poseł polski wprowa- 
dzony został pomięds: rsadamt wart ho- 
nąrowyeb, poprzedzony przes Awite pro- 
zydemia, do gotjekiej esii pałacu, rręsi- 
fcio oświellonej, gosie oczekiwali wyso- 
ey doztojniey Wejaka i lworn prosydeata, 
między inarmi general giównodowodsący 
Wiikoma, maef sztabu zen. Knekel, szef 
ebrouy morskiej gen. Wiwakas i prezy- 
dent dtaulbezy przyjął posłe polskiego w 
towarzystwie minisirs SRXAW LaZzADIOZ= 


Warszawa, 8 kwietnia. (PAT). Dnia 
24 marca, w piątek, został przyjęty przes 


= 


nych Hołlskie. De. Sokoluicki wygłosi 
przemówienie, rozpoczynając od wyraże: 
nia zadowolenia, iż może być przedatewi- 
cielem Rzeczypospolitej polskiej wobes 
republiki słostrzauej, związanej z nami 
węzłami przyjaźni wzajemnej. Następnie 
w dalszem przemówieniu zazuączył, że 
niepodległość Finlandji jest żywotnym in- 
teresem Polaki, a wspólny vasz interes 
wymaga, aby wszystkie narody tej części: 
Europy mogły swobolnia rozstrzygnąć © 
swym losie i żeby żaden z nich nie był 
izolowanym. Kończąs zapewijeniem dö- 
łożenia wszelkich nusiłowań we wspólnej 
sprawie i prosząc © poparcie w swem za- 
daniu, poseł wręczył w imieniu Naczelni- 
ka państwa polskiego swoje listy uwie- 
rzyteluiająca. 

Na przemówienie dr. Sokolniekiero 
odpowiedział prezydent Stahlberg. zazna- 
ozając radość swoją z przyjocia połnomoo” 
nika Polski w Fiolandji i podtreślając, 
że oba narody łączy niebezpiern=ństwo, 7 
jednej 1 tej aainej pochodsies Strony, 
wspólne iaterezy, jedna ita sama potrze- 
ba obreny miopodiegiości polilygznej | n- 
rodewaj. W dalsrym aigre sas'ReWYł, $O 
Fisiandja jest tyce przejęta wielka wi- 
84, jug posiada wanglay s Polską Poni 
obroay i wepółdsiuianie, bedyes tej ebre- 
ay postawy Nastepnia powiedzial zo ro: 
traeba abyśiiy się starali nimocnić n tyle 
możliwie ię współpracą, jaż tak azcześl;- 
wią xozpocZącĄ, OWA pozażarzyć ig: ppoo= 


We. 97. 


Piątek 9 kwłetnia 1920 r. 


poparcie innych państw. Przemówienie 
swoje zasończył zapewnieniem calkowite- 
ko poparcia ze swej strony wszelkich u- 
aż» zmierzających do wspominanego 
celu. 

Poseł polski wprowadził następnie i 
przedstawił swoich współpracowników, po- 
czem nastąpiła ohwila swobodnej rozmo- 
my, W ozasie wyjścia z pałącu orkiestra 
odegrała hymn fiński. 

Nazajutrz prezydent Stahlberg- wy- 
dał obiad dla posła polskiego i jego 


8. 


współpracowników, przyczem celem oksa- 
zania szczególnej przyjaźni dla reprezen- 
tanta Polski, obiad odbył sig przy udzia- 
le pań. 


Tegoż dnia dr. Sokolnioki polefmo- 
wał śniadaniem w poselstwie swych kole- 
gów— reprezentantów państw sprzymierzo- 
nych i zaprzyjaźnionych wraz z przedsta- 
wielelami Estonji i Łotwy. Sniadanie za- 
szczycił swą obeonością minister spraw 
zagranicznych dr. Holstie. 


Projekt przepisów la plebigcyto. 


Gdańsk, 8 kwietnia. (PAT). Tutej- 
sze dzienniki niemieckie donoszą, że ko- 
misja koalicyjna w Olsztynie wypracowała 
już projekt przepisów dla głosowania lu- 
dowego. Przepisy te będą odnosiły sią 
również i do obszaru Kwidzyńskiego. — 
Według dzienników projekt ten opiewa 
głosowanie ludowe w Prusiesh wschod- 
nich i zachodnich odbędzie się przypu8z- 
czalnie w tym samym dniu, a mianowicie 
(par. 1) 27 ozerwca 1920 roku. Wedle 
paragrafu drugiego, prawo głosowania ma 
każda osoba bez różnicy płci, która a) 
ukończyła rok 20 życia do dnia ł0 stycz- 
nia 1920 roku, b) urodziła się w strefie, 
w której odbywa się głosowanie, albo ma 
tam miejsce swego stałego zamieszkania, 
albo zwykłego pobytu od roku ....... (jako 
rok, od którego będzie się liczyło stałe 
zamieszkanie, względnie zwykły pobyt, 
będzie oznaczony przypuszozalnie rok 
1905). Par. 8 postanawia, że osoby ubez- 
władnowolnione jak umysłowo chore, lub 
upośledzone są od prawa głosowania wy- 
kluczone. Par. 4. Prawo głosowania bg- 
dzie wykonywał uprawniony do głosowa= 
nia w miejscu swego stałego zamieszka- 
nia, albo zwykłego pobytu. Kto niema 
miejsca stałego zamieszkanie, albo gwy- 
kłego pobytu na obazarze plebisoytowym, 
wykonuje swoje prawo głosowania w gmi- 
nie urodzenia. Par. 6. Nadzór nad głoso- 
waniem w łonie komisji aljanckiej, będzie 
utwozzona komisja kontrolna, składająca 
się z przewodniczącego, zastępcy i 4 
ozłonków. 

Przewodniczącym tej komisji jest 
oficer kontrolny komisji koalicyjnej, jego 
zastępcą landrat upoważniony przez ko- 
"misję koalicyjną lub pierwszy burmistrz 
obszaru miejskiego Olsztyna, Dla każdej 
komisji kontrolnej przeznaczy komisja 
koalicyjna 4 członków zastępców poza 
uprawnionych dą głosowania z okregu 
plebiscytowego, z których tocosób jedna 
będzie mianowana protokulantem. Komisja 
kontrołna, w której posiedzeniach musi 
brać udział przynajmniej 3 członków po- 
weźmie uchwałę zwykłą większością. — 
Przy równości głosów, rozstrzyga głos 
przewodniczącego. 

Komisja kontrolna ma szczególne 


ei" 


„działają. Plebiscyt w terminie 


zadanie starać się, ażeby ta ustawa była 
przestrzegana i ażeby jej podległe okrę- 
gi głosowania swoje czynności spełniały 
w sposób należyty. Par. 6. Głosowanie 
odbywa się gminami tak jak podział ich 
obeonie istnieje, Wobec tego każda gmi- 
ns, albo każdy samodzielny obszar dwor. 
ski tworzy okręg głosowania, Dla utat- 
wienia głosowania będzie utworzonych z 
miasta tyle okręgów głosowania, wiele 
było utworzonych przy ostatnich wyborach 
gminnych. 

$ 7. Dla kafdego okręgu głosowania 
będzie utworzony do 17 kwietnia komitet 
àla głosowania. 

$ 10 omawia sporządzanie list. Ko- 
mitety dla ełogowania mają, jako podsta- 
wą głosowania, xestawić. do 15 maja 1920 
rokn listy głosowania, w których ma być 
zawarte imię, nazwisko, rok i miejsce u- 
rodzenia uprawnionego do głosowania. 

Listy głosowania mają być w czasie 
od 16 do 29 maja 1920 wyłożone do przej- 
rzenia dla każdego. § 12, Głosowanie trwa 
od 8 rano do 7 wieczorem. Karty głosowa- 
nia mają być oznaczone słowami: „Polska“ 
albo „Niemoy*. § 16, zawiera postanowie- 
nia dotyczące kar za przekroczenie powyż- 
szych przepisów. 


Pred piehistytem. 


Olsztyn, 8 kwietnia, (PAT). Rozcho- 
dzące sie od dłąższego czasu wiadomości 
o naznaczeniu terminu plebisoytu na czer- 
wiec wywołało wśród ladności polskiej 
silne zaniepokojenie i wzburzenie. Do- 
tychogas bowiem nie spełniono ani jed- 
nero z warunków zasadniczych traktatu 
wersalskiego, mających umożliwić bes- 
stronny i sprawiedliwy plebiscyt, Dotych- 
ozas równouprawnienie jest tylko na pa- 
pierze, w rzeczywistości wszelkie prawa 
i wolność są tylko po stronie niemców, 
gdyż, urzędnicy prusoy paraliżują wykona- 
nia wszelkioh rozporządzeń komisji ple- 
ujscytowej, albo też otwarcie im przeciw- 
czerwo0- 
wym masiałby się odbyć pod auspicja- 
mi prasko-niemieokiemi i byłby nie wy- 
rasem woli ludności, lecz sankcją czyna 
oporu biurokracji niemivckiej 1 militarym- 
mu pruskiego przeciw postanowieniom 
traktatu pokojowego. 


a 


Propozycje sowieckiej Rosji. | 


Komisarz ludowy Krasin, przewodni- 
czący delegacji ekonomicznej bolszewi- 
ckiej, mianowanej dla prowadzenia roko- 
wań o wznowienie stosunków gospodar- 
cmych s Europą, zamieścił w prasie duń- 
skiej następujące oświadozenie: 

Rząd sowietów gotów jest dać przed- 
stawicielom mocarstw kapitalistycznych 
ententy przywileje w dziedzinie górnictwa, 
przemysłu i handlu, mianowicie: koncesje 
kopalniane, kolejowe i żeglugowe, Upo- 
waźnione towarzystwa  kapitałistyczne 
otrzymają od rządu gwarancje normalnej 
działalności. P. Krasin zapewnił, że Ro- 
gja obecnie jest w możności dostarczyć 

uropie nietylko svrowców, lecz | towa- 
rów przemysłowych, ponieważ Rosja jest 
w okresie całkowitego odrodzenia go- 
apodarezego. 

Sowiety domagają się, aby fadna 
pretensja ententy nie zmniejszyła obec- 
nego rozwoju Rosji. Ententa winna uznać, 
że bolszewicy uwyciężyi na wszystkich 
polach bitew (Y), bolszewicy zaś nie będą 
żądali, aby ententa uznała, że jej wysiłki 
wojskowe i morskie przegiwko Rosji 
skończyły się niepowodzeniem i że ną 
tym terenie została pobita. Bolszewiey 
żądają tylko lojalneso uxnania nowego 


stanu rzeczy. Jeżeli skłonni są do przy= 


snania uprzywilejowanego położenia przed» 
siąbiorstw kapitalistycznyoh ententy, nia 
uopuszczą Go oddziaływania wsteęa, Kząd 
sowietów muiósł całkowiaje dawne dłagi 
rosyjskie, Na tym punkee nie zgodi się 
pa nawiązanie żadoych raamów. To samo 
stosuje się do przedsiębiorstw przemy 
słowych i handlowych, w których ga 08 
_ yutu uozostniczyji obywalele +ntenty. Te 
przedsiąwziecia powróciły do narodu tak, 
jak wielkie przedsiębiorstwa rosyjskie. 


Ucieczka Dońikioa. 


Paryż, 8 kwietnia. (PAT) Radjo. 
Według wiadomości ze ródeł rosyjskich 
geuerułowie armji ochotniozej dosygno- 


| 


wali gon. Krangla na szefa najwyższego 
wojsk, które prowadzą walkę = bolsze- 
wikami w południowej Rosji. Gen. De- 
pikin odjechał do Konstantynopola na 
pokładzie angielskiego kontrtorpedowce. 


Szlakiem niedobitków armji Denikina. 


Ljon, 8 kwietnia. (PAT). Gen. Dent- 
kin wystosował następujący telegram do 
prezydenta republik: francuskiej: Po e- 
wakuacji Noworosyjska, gdy część ofice- 
rów i żołnierzy rosyjskich znalazła się na 
brzegu morza bez jakichkolwiek okrętów, 
otoczona nieprzyjaciołmi, okręty franeu- 
skie, na których pokłudzie znajdował się 
gen. Mangin ze swoją misją, zbliżyły się 
do lądu pod ogniem karabinów maszyne- 
wych przeciwnika 1 oeałiły w ten sposób 
tych, którzy byli skazani na zagładę. Po- 
dając 00 wiadomości pańskiej, Panie Pre- 
zydencie, ten ozyn floty i misji franou- 
skiej, proszą pana i naród francuski o 
przyjęcie w moim imienia ! imieniu armji 
wyrazów najgłębszej wdzięczności. Podp. 
Denikin. 


Japoferycy zajęli Władywostok. 
NOWY JORK, 9 kwietnia. 


(PAT). Havas, Po szeregu za- 
ciętych walk japończycy zajęli Wła- 
dywostok. i 
WP ZY ZY 


pór o Adriatyk zakończony. 

WIEDEN, 8 kwietnia. (PAT). 
„Wiener Allgemeine Zeitung“ donosi 
z Rzymu, że między Nittim a Pasis 
czem przyszło do porozumienia w 
kwestji adrjatyckiej. 

Według tego porozumienią Wło- 
chy otrzymają Rjekę, Weloskę i 
Abazję, a natomiast Jugosławja — 
Skotar, 
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Konflikt niemiecko-francuski. 


Odpowiedź Frandi. 


Paryż, 8 kwietnia. (PAT). Havas. 
Millerand przesłał na ręce pełnomocnika nie- 
mieckiego Mayera odpowiedź na protest 
rząda niemieckiego w sprawie okupacji 
Frankfurtu i innych miast. Stwierdzająo na 
wstępie pogwałcenie zasadniczych punktów 
traktatu wersalskiego przez Niemców i zła- 
manie przez nich danego słowa, stwierdza 
nota, że Francja znalazła się w konieczności 
działań w obliczu zarządzeń ze strony Nie- 
miec, wykonanych bez uprzedniego pozwole- 
nia i nie nsprawiedliwionych okolicznościami 
a nabierający specjalnego znaczenia jako 
fakt dokonany, Sojnsznicy pomimo wywiera- 
nia pewnego nacisku nie mogli dotychczas 
zmusić Niemieo do wykonania postanowień 
traktatu o rozbrojeniu. Nota dodaje, że rząd 
francuski podejmując kroki niezbędne dla 
zapewnienia bezpieczeństwa, działa zarówno 
w interesie ogólnym, jak i interesie Francji. 
Dalej przypomina odpowiedź Milleranda przy- 
rzeczenie w sprawie opróżnienia obsadzonych 
miast skoro tylko nastąpi uspokojenie w za- 
głąbiu Ruhr | kończy się zapewnieniem, że 
Francja życzy sobie możliwie jaknajszybsze- 
go wznowienia z Niemcami normalnych sto- 
sunków na zasadzie porozumienia gospodar- 
czego. Nota zapowiada wreszcie przychylne 
przyjęcie wszystkich poważnych propozyoji 
w tym duchu. 


Francja a Memey. 


Paryż, 7 kwietnia. (PAT) Havas. 
Omawiając ostatnią notę rządn niemiee- 
kiego „Temps“ podkreśla, że rysem cha- 
rakterystycznym noty jest nieszczere obu- 
rzenie | udawanie, iż Niemey były sasko- 
egone akcją sa strony Franejj. 

Zdaniem dziennika manifestowanie 
tych uczuć jest zupełnie nie na miejscu, 
bowiem Niemcy właśnie dopuściły się 
pierwszego czynu wrogiego, wysyłając do 
pasa neutralnego oddziały wojsk. 

Franoja zajmując miasta niemieckie 
nie dąży bynajmniej do uzyskania jakich- 
kolwiek przywilejów ani nie zamierza 
przekroczyć praw nadanych przez traktat 
pokojowy. Dążeniem Francji jest uzyska- 
pie z zachowaniem solidarności względem 
sprzymierzeńców śrojków, które zmuszą 
do poszanowania dla warunków traktatu 
pokojowego, warantujących pokój. W dzia- 
łaniaoh tych Francja spodziewa się usy- 
skać to poparoie na jakie zasłuruje. 


Bruksela, 7 kwietnia. (PAT). Havas. 
Tutejsze koła rządowe skłonne są okazać 
popareie Franeji w jej akeji w prowin- 
cjach nadreńskich oo zresztą odpowiada- 
łoby zupełnie tendencjom narodu belgij- 
skiego pragną jednaką uprzednio poznać 
stanowisko Anglji w tej sprawie. 


Ljon, 7 kwietnia. (PAT). Radjo. Rząd 
niemiecki wprowadził do strefy neutral- 
nej siły tak znaczne, do któryoh umiesz- 
osòuis tam nie był bynajmniej upoważ- 
niou;. Siły. te wynoszą 14 bataljonów 
piechcty, 4 szwadrony kawałerji, 18 bate- 
rji artylerji łącznie 20 tys. ludzi. 

Do oyfry tej przybywa jeszcze x gó- 
rą 30 tys. ludzi, którzy w myśl noty s dnia 
9 sierpnia 1919 mieli być użyoci jako po- 
licja w strefie neatralnej a prócz tego 
odiziały, które zajęły Duisburg |! Ruhrort. 
Ogółem więe regularna armja niemiecka 
operująca na prawym brzegu Renu w stre- 
fie neutralnej liczy około 100 tys. 

Według informacji radnej e przez 
rząd francuski zajęcie okręgu Ruhr sta- 
nowiło jedną =z zasadniezych doktryn 
sprawców zamachu siana Kapp-Lftwitr. 
Siły, któremi rozporządzają Niemcy w okrę- 
gu Ruhr nie są bynajmniej przystosowa- 
ne do dzieła jakiego mają dokonać a mia- 
nowioie do rozproszenia kilku band, któ- 
re korzystają » okresu zamieszek rabują 
w obliczu tej 100 tys. armji. 

W okręgu Ruhr niema więcej ponad 
1000 spartakowców istotnych lnb domnie- 
manych licho uzbrojonych, którzy niezdol- 
ni są stawić poważniejszego oporu. Wre- 
azcie sposób działania Reichswehrn w tym 
okręgu robotniczym jest szczególny, wszy- 
soy jeńcy są niezwłocznie rozstrzeliwani, 
miasta są bombardowane z dział ciężkie- 
go kalibru, samochody pancerne, ozołgi 
i samochody zaopatrzone w kartaczowni- 
ce są wprowadzane do akeji bez najmniej- 
szej potrzeby. Rza}! francnski miał zu- 
pelne podstawy do uważania tej ofenzy- 
wy wojennej w wielkim stylu za zupeł- 
nie nieuzasadnjoną koniecziość i zmuszo- 
ny był stworzyć dla slablo pwaranoje ko- 
pieczone. 


Paryż, 7 kwietnia. (PAL Rajo. — 
Prasa franouska pochwala rząd za jego 
zarządzenia wojskowe przeciwko Niemcom 
i oświadcza, że posnwanie się Francji 
naprzód jest tylko koniecznem nastąpst- 
wem rozwoju wypadków z zagłąbia Ruhr. 


Dzienniki poranne przynoszą szereg. 


=iadomości o stanowiaku aljantów i tak 


donosi „Matin* telegraficznie x Waszynge 
tona, iż miano tam urządowo oświadczyć, 
że Stany Zjednoczone, jakkolwiek pocho= 
du wojsk frun'uskich technicznie nie 
akceptują, nie jaj przeto sympatyznją 
ze stanowisk: “raneji. Wskazują one 
na to, że Franca ma powody do obawia- 
nia się militarnego odrodzenia Niemiec t 
twierdza, że nawet gdyby Włochy i Anglja 
w tym wypadka nie popierały Fraoji to 
Stany Zjednoczone mie będą jej przesz 
kadzały w tem posuwaniu się naprzód. 

Amerykańska publiczna opinia, iak 
to widać z dzienników, jest podzieloną. 
Podczas gdy „New Jork Times* i republi= 
kańska „New Jork Tribnne* całkowioła 
uznają prawidłowość postąpowania Fran- 
cji, to „Sun“ i „Woorld*, organ prezy- 
denta Wilsona, zamieszczają wynurzenia 
senatorów amerykańskich oświadczających, 
że wypadek ten oznacza obalenie Ligi 
narodów. „Woorld* mówi o militaryzmie 
francuskim jakiego nie objawia żaden 
inny rząd. „Matin* dodaje, że Ameryka 
na jednym tylko punkcie jest zgodną, a 
mianowicie, że nie weźmie udziału w 
żadnem przedsięwzięciu wojskowem. 

Z głosów porannych dzienników lon- 
dyńskieh wynika, że angielska opinja pu- 
bliczna, która, jak donosi „Petit Parisien“, 
została wiadomością o pochodzie wojsk 
francuskich zaskoczoną, podziela stano 
wisko Francji. Korespondent „Petit Pari- 
sien“ sądzi, że opinja angielskich kół 
polityeznych da się sprecyzować w ten 
sposób, iż posuwanie się Francji uważane 
jest nieco za przedwozesne. Twierdzą 
także, że byłoby lepiej jakiś ozas pocze= 


kaé i dać Niemoom możność przywrócenia 
własnemi siłami porządka w zagłębia 
Rubr. 


Howa okupacja francoska. 


LJON, 7 kwietnia. (PAT). Radjo. 
Homburg i Moguncja zostały okupo- 
wane. Kawalerja francuska weszła 
do Homburga we środę rano. 


Frankfurt, 8 kwietnia. (PAT). Havas. 
Wozoraj popołudniu rozeszła się po Frank- 
faroie pogłoska, że wojska francuskie o- 
trzymały rostas, opuszczenia miasta. Stu- 
denei niemiecey jeździli automobilami po 
mieście, przemawiając do tłumów i pode 
niecając je przeciwko wojskom francu= 
skim. W kilku miejscach doszło de staré. 
O 8 wieczorem został przywrócony zupeł- 
ny spokój. Patrole krążyły po całem mie- 
ście. O 9 wieczorem Frankfurt utonął w 
zupełnej otszy z powodu zakazu wycho- 
dzenia na ulice po tej godzinie, Pogłos- 
ka o ewakuacji Frankfarta przez wojska 
franoaskie jest wierutną plotką. 


Moguncja, 8 kwietnia. (PAT). Havas. 
7 b. m. według urzędowego źrodła miało 
miejsce zajście uliczne. Wojska francu- 
skie wprowadziły natychmiast porządek. 
Wedle intormacji niemieckich zabito 6 a . 
raniono 85 niemców. Istnieją podstawy 
do przypuszczenia, że manifestacje Í za- 
burzenia były skutkiem nakazów berliń- 
skich. 


Berlin, 8 kwietnia, (PAT). Biuro 
Wolfa donosi, że wczoraj przyszło we 
Frankfurcie kilkakrotnie do starć weg 
ludnością a wojskiem okupaoyjnein, 
południe przyszło do gwaltownego starcia 
przed odwachem, przyczem wiele osób ze- 
stało zabitych, a 30 lżej lub ciężej ran- 
nych. : 


gylnacja w” Zagłębin: Rohr. 


Ljon, 5 kwietnia, (PAT). Radjo, 
Depesza z Londynu donosi, że sytuacja w 
Zayłębiu Ruhr znacznie się polepszyła. 
Istnieje przekonanie, że akcja mihtarna 
w zagłąbiu może być ukończona z końcem 
tygodnia. 


- Porozamienie w zagłębin Rab. . 


Wiedeń, 8 kwietnia (PAT). Radio. 
Biuro koresp. donosi » Berlina: Wedłu, 
„Vorwätts“ wiąkszość żądań  stawianye 
przez organizacje robotnicze w sprawie 6b- 
szaru Rahr została przez rząd przyjęta. 
Między innymi przyjął rząd także odwołanie 
wojsk rządowych ztego rewiru i utworzenie 
miejscowej gwardji, 


Stanowisko Belgii. 


Ljon, R kwietnia. (PAT). Radjo. We: 
dle doniesień z Brukacli do „Temps*, minie 
strowie nieobeoni w Brukseli zostali nagle 
zaweawani do stolicy. Oczekiwany jest pôs 
wrót króla z Fontennibleau. Rada ministrów 
zbierze się w najkrótszym czasie dla zade- 
eydowania o stanowisku Belgji wobeo wy- 
padków w Niemozeciu 


Płatek, 9 kwietnia 1920 r. 


Posiedzenie Ligi Narodów. 


Londyn, 8 kwietnia (PAT) Havas. 
Rada Ligi narodów xbierze się dnia 9 
b. m. w Paryżu. Tematem obrad będą 
sprawy Armenji, wybory przedstawiołeli 
miasta Gdańska oraz powrót do ojczyzny 
jeńców przebywejących ua Syberji. 


„Mala koalicja. 


Paryski korespondent praskiego orga: 
bu agrarjuszów „Venkov* podaje następu- 
jącą wiadomość: Rumunja, Jugosławia i 
Czechosłowacja utworzyły w Paryżu „małą 
koalicję”, aby przeciwdziałać rewizji węgier- 
skiego traktatu pokojowego. ) 


Konflikt w Jerozolimie. 


Włedęń, 8 kwietnia. (PAT). B. K. do- 
nosi z Londynu: Z Kairu donoszą, że w po- 
niedziałek wielkanoony przyszłó podobno 
w Jerozolimie do starć między żydami a ma- 
hometanami, jak słychać położenie w Pale- 
stynie jest poważne. Udzielanie pozwoleń na 
przyjazd do Palestyny i Egiptu jest wstrzy- 
mane. Wojsko wysłano na. zachodni brzeg 
kanałn Snezskieco. 


Warszawa. 


Statystyka związków zawodowych 
w Polsce. 


M 5 Biuletynu ministerstwa pracy 
f opieki społecznej podaje wykaz związ- 
ków zawodowych, zarejestrowanych przez 
Głównego Inspektora Pracy do dnia 80 
września 1919 r. włącznie. * 

Wykaz obejmuje 84 związków, w tej 

liczbie 67 związków, których działalność 
obejmuje Warszawę i okolice, pozostałe 
zaś Łódź I Zagłębie Dąbrowskie. 
i- Pod wzelędem ugrujowań związki 
zawodowe dzielą się na 5 kategorji, a 
mianowtołe: klasowe, polskie, chrześcijań - 
skie, prasownicze Í luźne. 

Do Komisji Centralnej Klasowych 
Związków zawodowych w b. Królestwie 
należy ogółem 298,226 oałonków, w Mało- 
polsee I Siąsku Cieszyńskim 62,250 człon- 
ków. Klasowe związki zawodowe żydow- 
skie obejmują: w organizacji „bundow- 
skiej“ 50,841, t. sw. „Ferajniete* 5,971, 
„Poalej Syon“ 34.764. Ogółem liczą kla- 
sowe związki we wszystkich dzielnicach 
Rzeczypospolitej łącznie ze zw. zaw. pra- 
ceowników kolejowych 564,802 ezłonków. 

Pelakie rwiązki zawodowe (znajdu- 
jące się pod wpływami N. Z R.) liczą 
w b. Kongresówce 31 oddziałów, obejmu- 
jących 57,776 ozłonków. Do tej grupy jest 
tdeowó zbliżone Polskie zjednoczenie za- 
wodowe, działające ua Sląskn Górnym 
t w westfalskiem Zagłębin węglewem. Or- 
ganisacja ta wehłonąła nie tylko robotni- 
ków przemysłowych i niewykwalifikowa- 
nyeh, lecz również rzemieślników oraz 
robotników rolnych i leśnych. Liczy oną 
860 tys, zorganizowanych członków, w tej 
Mesbie 120 tys. przypada na Westfalją. 

(Chrześcijańskie zw, zaw., działające 
, głównie na terenie b. Królestwa posiada- 

jąw 12 oddziałach około 35,886 członków, 
w tej liezbie 12 tys. robotników rolnych. 

Zw. raw. pracowników handlowych 
i przemysłowych liczą ogółem 26,630 zor- 
ganizowanych osłonków. 

Związki luźne, jak zw. zaw. pracow- 

ów poczt i telegrafów, artystów pol- 
skich, żeglugi państwowej, ogrodników 
1% d. obejmują około 40 tys. członków, 

Ogólna liczba zorganizowanych za- 
wodowo w Polsce 964,644 członków, w tej 
Hesbie 582,644 czyli 60,4 proe. wypada 
pa b. Królestwo, 262,000 czyl 27,2 proo. 
ma b, Zabór Pruski (bez Westfalji) i 120 

8. czyl! 12,4 proo, na Małopolskę i Sląsk 
eszyński, 


Badanie cen. 


(w) Przy komitecie ekonomicznym ra- 
dy ministrów utworzono międzyfninisteria|- 
ną komisję do badania zmiany cen żywno- 
ści, materjałów, oraz Innych przedmiotów. 

Komisja bada rownież warunki wy- 
twórczości, Oraz przyczyny, wywołujące 
drożyznę. 


Kradzież samochodu Naczelnika 
państwa. 


(w) Adjutant Naczelnika państwa po- 
facznik Kobylański zawiadomił telefoniez- 
mit 16-ty komisarjat, że szofer samowolnie 
wyprowadził samochód duży, czarny, ka- 
retoWy z dwoma orłami po bokach, nale- 
tący do Naczelnika państwa i wyjechał na 
miasto. Policja otrzymała polecenie zatrzy» 
mania i aresztowania szofera. 


Lódź. 


Memorjat właścicieli domów, 


Do sejmu wpłynął memorjał Centraln. 
Związku właścicieli nieruchomości z żąda- 
niem szeregu zmian w ustawie © ochronie 
lekatorów. 

Po uzasadnieniu zmian w życin gospo- 
darczem, jakie zaszły u nas w ciągu lat 
ostatnich, antorowie memorjału wskazują 
następujące poprawki w ustawie: 

1) Ustalić, że do czasu ustania ustawy 
o ochronie lokatorów dozwolona jest pod- 
wyżka cen wszystkich bez wyjątku mieszkań 
do wysokości trzykrotnego komornego, w sto- 
sunku do cen, płaconyeh w ozerwcu 1914 r. 

2) Opłatę za wodę, światło, dźwigi 1 

wanie centralne lokator wnosi osobno, 
wedle kosztów rzeczywistych, przypadających 
na dane mieszkanie. 

3) Za sklepy, przedsiąbiorstwa przemy- 
słowe i handlowe, pracownie, binra, pensio- 
naty i t. p. oraz za części mieszkań, zająte 
na takie pomieszczenia, może być żądana 
pięciokrotna podwyżka. 

4) Przeciwko szeroko obecnie uprawia- 
nej lichwie za pośrednictwem biur wynajmu, 
prywatnych pośredników oraz dość liczną 
kategorją lokatorów paskarzy w postaci od- 
stępowania mieszkań, memorjał żąda, aby 
bez zgody właściciela domu lokaterom nie 
było wolno w całości odnajmować osobom 
trzecim. Natomiast część lokalów możnaby 
odnajmować, z takiem obliczeniem, aby na 
każdy pokój odnajęty nie wypadało więcej, 
jak 2 osoby, z zastrzeżeniem, iż za każdy 
pokój odnajęty lokator dopłaca właścicielowi 
domu do seny komornego 25 proo. w sto- 
sunku do sumy, przypadającej za dany pokój, 
a to jako wynagrodzenie za większe zużycie 
mieszkania i instalacji, oraz zwiększone ko- 
szty administracji i dozoru. 

Memorjał żąda, br wszystkie umo- 
wy, dotyczące een lokałów, straciły swą 
moe automatycznie z dniem ogłosz*nia no- 


wej ustawy. 


6) Właścielełowi domu ma służyć 
prawo wypowiedzenia najmu w razie, gdy- 
by zecloiał zająć lokal dla siebie bądź na 
mieszkanie, bądź też na przedsiębiorstwo 
własne. 

7) Przywrócić zupełną kompetencję 
sądów i urzędów rozjemczych do rozstrzy- 
gania spraw i sporów inieszkaniowych, 
znoszące ingerencję ministerjam aprowi 
zacji. 

8) Ustawie o ochronie lokatorów na- 
dać oharakter tymczasowości z warun- 
kiem, iż nowe podatki i opłaty a nieru- 
chomości mogą być przez właścicieli do- 
mów rozkładane między Irkatorów, dalsza 
zaś orożyzna lub jej spadek mocą być 
podstawą do zmian w ustawie o ochronie 
lokatorów. 


Wiadomości bieżące. 


Nowy budżet miejski. 
Magistrat przystąpił do czytania bu- 
dżetu na rok 1920/21. 


Zasiłki dla instytucji dobroczynnych. 


W ostatnich czasach do magistratu 
zwracają się instytucje dobroczynne z proś- 
bą, by miasto wypłaciło im zasiłek na kil- 
ka miesięcy z góry. Magistrat postanowił 
na zasadzie uohwały Rady Miejskiej asy- 
gnowąć zasiłki tylko za miesiąc bieżący. 


Uregulowanie przesyłek pieniężnych 
z Francji. 


Wielkie trudności, z jakiemi związa- 
na była organizacja przesyłek pieniężnych 
robotników polskieh z Francji do Polski, 
zostały nsunięte przez stworzenie specjal- 
nego biura przy generalnym konsulacie 
w Paryżu, pozostającego pod kierownie- 
twem tamtejszege attachó do spraw wy- 
ohodźczych, 

Poeztowa kasa oszczędności zajęta 
jest doręczaniem adresatom pierwszej par 
tji przekazanych przez robotników pol- 
skich pieniędzy i odtąd już regularnie w 
odstępach miesięcznych lub diwutygodnio 
wych, stosownie do terminów wypłaty, bą 
dą oni w możności przesyłania zaosrczę- 
dzonych pieniędzy do kraju wprost z miej- 
sca swej prasy, za pośredniotwem funkojo- 
narjuszy polskich, według kurau przesy- 
łanego telegraficznie przez polską krajo- 
wą kasę pożyczkową. 


Dozór celny. 


Dla dogodności podróżnych ekspor: 
tu zagranicznego poleoono do odprawy 
oelnej w Oświęcimie bagaży, przekazy wa- 
nyeh z Daiedzie do Oświęcimia delego- 
wać do każdego pociągu ekspresowego 
odpowiedzialnego urzędnika dyżurnego dla 
rewizji celnej bagaży. Baga£ i pakunki 
rączue powinny być rewidowane pośpiesz 
nie, aby mogły odejść tym samym pocią- 
giem s Oświęcimia. 


W dnia 8 kwietnia 1920 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


mój mąż i nasz najukochańszy ojcieo 
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jerzy Kramp 


przeżywszy lat 59, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na: 4 


żałoby przy ul. Wodnej Xe 15, o goda. 8-ej 


| w niedzielę dnia 11 b. m. z domu 
po poł 


Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych i znajomych 


Akty stanu cywilnego. 


Wobec stwierdzenia faktów dokona- 
nia przez właścicieli domów zapisów w do- 
mowych księgach meldowań, a następnie 
przez komisarjaty policji państwowej, je- 
dynie na zasadzie zgłoszeń urodzenia, wy- 
stąwionych przez rabinów, co tamuje cało- 
kształt prac urzędu i uniemożliwia właści- 
wą kontrolę nad rejestracją ruchu natural- 
nego ludności, przewodniczący urzędu dla 
spraw stanu cywilnego, prezydent Rżewski, 
zwrócił się z przedstawieniem do komen- 
danta policji państwowej o zarządzanie, by 
wspomniane zapisy dokonywane były wy- 
łącznie na zasadzie wyciągów z aktów uro- 
dzenia, mających moc prawną. 

Rejestracja w urzędzie ogromnie się 
wzmogła. Przyrost urodzeń w porównaniu 
z rokiem zeszłym stanowi 188, a ślubów 
90. W miesiącu marcu zarejestrowano 577 
urodzeń, 142 Ślubów i 270 zgonów. 


Święcone dia inwalidów wojskowych 
w Schronisku. 


Wystosowana odezwa do społeczeń- 
stwa łódzkiego przez tutejszy komitet opie- 
ki nad inwalidami, w celuzobdarowania 
święconem inwalidów wojskowych, prze- 
bywających w Schronisku przy ul. Pań- 
skiej 88, znalazła serdeczpy oddźwięk. 

W dniu 3 kwietnia o godz. 12 w po- 
łudnie ks. kapełan tutejszej załogi w obec- 
ności zarządu komitetu opieki i zastępcy 
kierownika ekspozytury poświęcił skromne 
święcone, zaś w Wielką Niedzielę sala 
Schroniska była przepełniona publicznością, 
obdarzającą inwalidów darami świąteczny- 
mi. Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej p. 
Ada Koziołkiewicz przemówiła w serdecz- 
nych słowach do inwalidów i publiczności, 
zapewniając tych pierwszych, że społeczeń- 
stwo polskie o inwalidach zawsze pamiętać 
będzie i ochotnie poniesie dla nich wszel- 
kie ofiary, iak oni chętnie nieśli swe ży-: 
cie i zdrowie w ofierze dla ojczyzny, że 
troskę o ich los uważać zawsze będzie za 
swój obowiązek, a nie za iałmużnę, jak 
twierdzą niektórzy. 

Na przemówienie p. A. Koziołkiewicz 
odpowiedział imieniem inwalidów —inwali- 
da Kopczyk. 

W serdecznym nastroju i miłej poga- 
wędce o przeżytych znojach szybko zbie 
gły przeznaczone na ten cel dwie godziny, 
a przy pożegnaniu wszystkim, zarówno 
inwalidom, jak i odwiedzającym pozostało 
miłe i serdeczne wspomnienie przebytych 
wspólnie chwil. 

Częstsze zetknięcie się w podobny 
sposób z inwalidami wojskowymi mogą 
niezmiernie dodatnio wpłynąć ne obopól- 
ny stosunek; społeczeństwo, stykając się 
z inwalidami bezpośrednio lepiej zrozumie 
ich dolę i troski i chętniej wtedy przyjdzie 
z pomocą rządowi polskiemu w rozwiąza- 
niu niezmiernie ważnej kwestji inwalidzkiej, 
jeśli zważymy, że młode państwo polskie 
posiada ich już około 200,000, tak z by- 
łych armji zaborczych, jak i z armji pol- 
skiej. 

Nie miejsce tu w tym krótkim spra- 
wozdaniu z uroczystości Święconego roz- 
trząsać kwestje inwalidzkie, lecz pozwoli- 
my sobie zakończyć życzeniem, by przy 
pracy rządu nąd Sprawą inwalidzką jaknaj- 
liczniej było reprezentowane społeczeństwo. 


Drugi dzień zjazdu naukowego. 


Wezoraj, w drugim dniu obrad, zjazd 
naukowy zaimował się przedewszystkiem sto- 
sunkiem nauki do społeczeństwa i państwa, 
Referowali profesorowie: Bujak, Kalinowski, 
Kutrzeba i Peretiatkowicz, Ożywiona dy- 
skusja, x której część musiano przenieść na 
posiedzenie popołudniowe, uzupełniła wy wody 
prelegentów. Podczas rozpraw nad stosun- 
kiem nanki do państwa głos zabierał rów- 
nież przedstawiciel Ministerjum oświaty, szef 
sekcji dr. Wrzosek, który przedstawił do- 
tychczasową działalność i plany Ministerjum 
oświaty we wszystkich daiedzinach działal- 
ności związanych z nauką. Na posiedzeniu 

południowem po wyczerpaniu dyskusji nad 
odozytami, wygioszonymi rano, wysłnchano 
referatu Władysława Semkowieza. R. Janic- 
kiego na temat organizacja pracy naukowej, 
które wywołały również ożywione rozprawy. 
Drugi dzień zjazdu zakończył odczyt J. Cze- 
kanowskiego „Byt materjalny nauki*, dy- | 
skusję nad którym musiano z powodu spóź- | 
nionei pory odłożzó do dnia dzisiaięāsss=. 


: 
Stroskana Rodzina. 
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O wspólną nazwę, 


„_ Warszawskie „Nowiny“ donoszą; W Ło- 
dzi zaczął wychodzić nowy tygodnik p. t. 
„(Gazeta Poniedziałkowa*. Ponieważ tygo- 
dnik o tym samym tytule już wychodzi w 
Warszawie, przeto ma być skierowana in- 
terwencja do władz, wskazująca na nięwła- 
ściwość tego rodzaju. 


„Rochstapier* 
w pociągu specjalnym. 


Hr. Montmorency. — Energlczny „Wład- 
ca*. — Aresztowanie. 


Niedawno temu w Leoben ajawił sią 
jakiś „hoshstapler*, występujący w Sale- 
burgu jako francuski kapitan Ragney, a 
któremu udało się uzyskać dla siebie 
nawet poeląg specjalny do Wiednia, Ka- 
pitan Ragney — wielka fak się musiała 
zdawać figura — wziął z grzeczneści do 
„swego* pociągu jakiegoś kupoa rumań- 
skiego, od którego po przybyciu do 
Wiednia wyłudził 70,000 koron. Doko- 
nawszy tej korzystuej tranzakoji, kapitan 
zniknął z Wiednia bez śladu. 

Zato w Gracu pojawił się zaras ja- 
kis major franouskł o pięknie brzmiącem 
nazwisku hr, Montmorency, Major po- 
stępował sobie bardzo bezwzględnie i 
ostro z mieszkańcami Graou, W hotelu 
un. p, kazał sobie podozas obladu przy- 
nosić oałą pieozeń, x której dla siebie 
wycinał najlepsze kąski, płacił jednak 
połowę oeny, oznaczonej w jadłospisie. 

Gorsze kąski pozwalał dawać mie- 
szkańoom Gracu, każąc im płacić za całą 
pieczeń. Sprzeciwiać nikt sią mu nie 
mógł, bo major natychmiast groził sam- 
kniaciem hotelu, a że iziotnie cieszy się 
względami szefa misji włoskiej w Graca; 
majora Oarrary, którege zaufanie potrafił 
pozoskać, wię go się bauo i robioio, 
co kazal. 

Pewnego dnia hr. Montmorenoy «dół 
sią do dyrekeji policji i oświadozywsfy, 
że jakichś trzech młodych ludzi ebraziło 
go w barze, zażądał odkomenderowania 
de jegó usług na oały czas pobytu w 
Gracu ajenta policyjnego. Dyrekcja po- 
lieji uczyniła zadość temu żądaniu, zaś 
przykemendeiowany do majora ajent, Za- 
eral go istotnie pilnować. | oto udało 
mu słą ustalić, że major ma jakieś dziwne 
i podejrzane stosunki z kolnerami. Że 
„kupił* ed kogoś pierścień z brylantem 
wartości 60,000 koron, ale za pierścień 
nie zapłacił, To znów od kogoś drugiego 
tak samo tanio „nabył“ tańcuszel: duńśki 
z drogiemi kamieniami. 

Opierejąc się na tych spostrzeża- 
niach ajenta, dyrekcja policji saprosiła 
do siebie znakomitego szefa misji fran- 
ouskiej w Styrji, ale major wykarawszy 
sią paszportem, powołał się na swą oks“ 
terytorjalność, Włoski inajor Carrara 
również wystąpił z protestem, oświad- 
czająo, że wszyscy Oficerowie ententy są 
pod jego opieką i że tylko misja frau- 
cusku w Wiedniu ma prawo wybadać ofi- 
cera franeuskiego. 

Policja musiała hrabiego puścić na 
wolność, zaś pan hrabia porzucił nie- 
wdzięczny gród i wyjechał do Wiadnia. 
Wówozaa władze greckie porozumiały sią 
teletonicznie z misją francuską w Wie- 
dniu, która oświadczyła, że hr. Monkino- 
rency musi być oszustem. Wobec gtego 
„hrabiego“ w drodze aresztowano i przy- 
wieziono do Gracu, gdzie sią pokazało, 
że hr. Montmorency jest identyczny z 
kapitanem Ragneu. Podczas rewizji zna- 
leziono w kufrach „hochsiupiera* Sporo 
wyłudzonych kosztowności. 

Po nieudanych próbach wykrącania 
sią urosztowany zezoał, że auzywa się 
istotnie Maurycy Ragney i jest studen- 
tem uniwersytetu paryskiego. Na wojnie 
dosłużył sią rangi poruc ika, Zacho- 
dzi jednak obawa, że zeznu.ia tego nie- 
bezpieczueg” oszusta nie są prawdziwe i 
że on podszywa sią pod cudze nazwisko 
i legityinacje, Poczyatono kroki w celu 
stwierdzenia jege identyczności. 
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Obecne warunki pracy w Anglji. 


Konsułat polski w Londynie zebrał 
nader ciekawe informaaje, dotyczące sfery 
roboczej w Anglji i obecnych warunków 
istnienia tej sfery. Według tych danych ro- 
botniey angielscy znajdują się w stanie cią- 
giego fermentu, dokonującego słę w dwu 
kierunkach: politycznym i ekonomicznym. 
Wojna zaskoczyła ich nieprzygotowanymi, 
później jędnakże, w miarą dojrzewania pe- 
wnych zagadnień ogólnej polityki świato- 
wej, robotnicy angielscy starali się zająć 
pewne określone stanowisko polityczne ja- 
ko ciało zbiorowe. 

Przed wojną prowadzono uporczywą 
walkę z kapitałem o wyższe płace, krótsze 
dni robocze |! prawodawstwo ochronne. 
Podczas wojny walka ta przybrała z ko- 
nieczności inny charakter i prowadzona jest 
nadal na wielką skalę. Dźwignią tej walki 
są słynne Związki Zawod. (Trade Unions), 
krórych ośrodkiem jest obecnie Potrójny 
Związek kolejarzy, górników i robotników 
transportowych, liczący przeszło 3 miijony 
członków. 

Podczas wojny rząd był zmuszony 
przyjąć niektóre warunki pracy, aby umoż- 
liwić większą produkcję wojenną oraz za- 
pobiedz strajkom. Po zawieszeniu broni 
rząd przyrzekł utrzymać wojenne płace ro- 
bocze na tym samym poziomie; mimo te- 
go zapewnienia podejmowane były ze stro- 
ny kapitału, a nawet rządu, próby obniże- 
nia płac zaraz po zniesieniu obowiązują: 
cych postanowień wojennych lub też w ter- 
minie nieco późniejszym. 

Z drugiej strony robotnicy natych- 
miast rozpoczęli walkę o utrzymanie do- 
datków wojennych do prac. W tym celu 
ogłoszono cały szereg strajków. grożących 
nieraz wstrzymaniem ruchu przemysłowe- 

; strajk robotników pocztowych, meta- 
węów, kolejarzy, górników i in. 

Próby rządu w kierunku złamania 
apa związków były bezskuteczne, bo 
związki zawodowe w Anglji stanowią dziś 
niepokonaną silę ekonomiczną, która obe- 
enie z terenu ekonomicznego przechodzi 
już wa polityczny, w sprawie nacjonalizacji 
kapalni, kolei t innych instytucji dobra pu- 
blieenego. W walce tej robotnicy łączą się 
z kaeperalywami, tworzą najwyższą radę 
raboiników rodżaj parlamentu robotnicze- 
go it d. 

W ciagu roku ubiegłego było przeszło 
1800 zatargów o pracę, obejmujących prze- 
szło 2 i pół miljona robotników, co zmar- 
' nowało blisko 38 milj. dni roboczych. 
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Mechanicy strajkowali 17% razy (812.990 
ludzi) i stracili przeszłę, 8 milj. dni rob, 
Górnicy strajkowali 208 razy (900.000. lu- 
dzi) strata blizko 77/4 milj. dni roboczych. 
Robotnicy transportowi strajkowali 119 ra- 
zy (671.000 ludzi) strata blizko 9 milionów 
dni roboczych. 

W rezultacie tych walk 61/, milj. roO- 
botników otrzymało ogółem 2 milj. funt. 
steri, podwyżki tygodniowej i prawie 27, 
miljona skrócenie dnia roboczego, wy- 
noszące 36 miłj. godzin tygodniowo. 

Walka ta toczyła siębez względu na 
fakt, że demobilizacja armii i innych insty- 
tucji rządowych» rzuciła na rynek pracy 
ogromną ilość bezrobotnych, którzy jednak 
stosunkowo dość łatwo znaleźli pracę. W 
całym bowiem szeregu przemysłów odczu- 
wa się brak rąk roboczych, zwłaszcza wy- 
kwalifikowanych. Brak ten nia pozwala na 
powiększenie produkcji, choć trzeba zazna- 
czyć, że temu powiększeniu stoi też na 
przeszkodzie opór robotników ' przeciwko 
pracy pozaobowiązkowej. Konkurencja bez- 
robotnych była, a nawet jest bardzo silna, 
bo ta armja rezerwowa pracy liczyła przed 
rokiem przeszło miljon głów, a i obecnie 
dosięga jeszcze prawie pół miljona. 


Naogół warunki pracy są obecnie do- 
bre, a Świadczą o tem najlepiej normy płacy 
i ilość godzin roboczych. W rolnictwie, 
gdzie daje się ogólnie odczuwać brak rąk 
roboczych, istnieje minimum płacy i ma- 
ksimum płacy. Minimum płacy wynosi dla 
dorosłego mężczyzny 46—42 i pół szyl. 
tygodniowo, czas pracy zaś wynosi: w lecie 
50—60, w zimie 40 godzin tygodniowo. 
Płaca za godziny nadliczbowe: 10 pensów 
do 1 szyl. w dnie powszednie i 1 sz. 2 pen- 
sy w niedziele. 

W przemyśle płace robotników są 
naogół daleko wyższe teraz niż przed woj- 
ną, a norma ich zarobku zależy od pracy. 
Płace te reguluje się przeważnie drogą 
umowy kolektywnej między związkami a 
przedsiębiorcami. 

W całym szeregu przemysłów [stnieją 
specjalne przemysłowe rady fabryczne, 0- 
kręgowe | krajowe, złożone z przedstawi- 
cieli robotników i przedsiębiorców. Rady 
te regulują nie tylko płace, lecz także dużo 
innych kwettji, związanych z pracą fabry- 
czną, aż do udziału w administrjacji włącznie. 

Obecnie istnieje 51 rad krajowych, 19 
okręgowych, a znaczna liczba rad fabrycz- 
nych jest w stanie organizacyjnym. 

Rząd ustalił prace fabryczna tymcza* 
sowo po zawieszeniu broni, i w celu zała- 
twłania możliwych zatargów, wprowadził 
tymczasowo sądy rozjemcze, które w listo- 
padzie z. r. zastąpiono przez Przemysłowy 
Sąd rozjemczy. Mieści się on w Londynie, 
ale może przenosić się do innych większych 
miast kraju, Od orzeczeń jego przysługuje 
stronom prawo odwołania się do sądu 


Zgubiono we wtorek wie- 
czorem klucze kasowe 
na kółku przypuszczalnie na 
ul. Piotrkowskiej pomiędzy 
ulicami Krótką a Ewangielio- 
ką. Łaskawy znalazon zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem 
mk. 100 do Adm. „Głosu Pol- 
skiego". 6400—2 
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Galernik 


Potężny dramat w 6-cin aktach według słynnej powieści nieśmiertelnego BALZACA. 


W roli COLINA wielkiego mistrza galerników słynny artysta Paweł 
Wegener, w roli WIKTORJI de COUBET urocza Lidja Sałmonowa. 


Obraz powyższy, stanowiący I-szą serję słynnej powieści nieśmiertelnego BALZACA, 
odtwarza nam życie notorycznego zbrodniarza, gdy został on skuty na galerze 
z wypadku, Para ta ncieka razem i następnie żyją na wolności, przyczem główny bohater 
„Galernik* przeobraża się to w skromnego mieszczanina, to znów w arystokratycznego mar- 
kiza. Galery, piwnice, skromne urządzone mieszkania, bogate sale koncertowe, pałace, oto 
tereny, na których rozwija się akoja, a które pozwoliły roztocayć najwyższe bogactwa 


Początek eodziennie o godz. 66], w soboty, niedz. i święta o godz. 3 p-p. 
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zwyczajnego. W razie zatargu lub jego 
możliwości, mipisterstwn pracy przysługuje 
prawo mianowania sądu rozpoznawczego, 
który po zbadaniu danej sprawy publikuje 
odnośne sprawozdanie. Na żądanie stron 
zatarg może być sądzony przez jednego 
rozjemeę, mianowanego przez ministra pra- 
cy lub Urząd rozjemczy, złożony z ludzi 
wybranych przez obydwie strony z listy 
osób mianowanych przez obydwie strony i 
z listy osób mianowanych przez ministra 
pracy. Sąd rozjemczy sądzi dopiero po wy- 
czerpaniu innych środków porozumienia. 

Naogół płace robocze mają pozostać 
do 80 września b. r. takiemi, jakiemy były 
w okresie zawieszenia broni. 

W całym szeregu przemysłów istnieję 
legalne minimum płacy, ustanowione przez 
ministerstwo handlu, na wniosek specjalnej 
mieszanej komisji. Ustawa o minimum pła- 
cy, mającem obowiązywać we wszystkich 
gałęziach przemysłu, ma być uchwalona 
podczas następnej sesji parlamentu. 

Od chwili zawieszenia broni wprowa- 
dzono dość znaczne skrócenie obowiązu- 
jącego poprzednio czasu pracy. | chociaż 
ustawa o 8-godziunym dniu roboczym też 
ma być poddana pod głosowanie dopiero 
podczas przyszłej sesji parlamentu, niemą 
już dziś ani jednej większej gałęzi przemy- 
słu, gdzieby dzień roboczy był dłuższym 
niż przed wojną, natomiast w wielu prze- 
mysłach dzień ten skrócono do 44 a na- 
wet — 86 godzin. 

Prawodawstwo ochronne obejmuje 
bardzo rozległy obszar Środków ochron 
nych. Robotnicy ubezpieczani od bezro- 
bocia, wypadku, choroby i starości, a prócz 
tego cały szereg przepisów inspekcji fabry- 
cznej czuwa nad bezpieczeństwem i zdro- 
wotnością robotników, 


Reforma waluty międzynarodowej. 


Paryż, 7 kwietnia. (PAT). Radjo. 
„Petit Parisien“ donosi z Londynu, że 
wezoraj wieczorem nadeszła tam wiado- 
mość o zwołaniu międzynarodowej komi- 
sji finansowej do Brukseli na 8 tygodnie 
w miestącn majn. 

Na pierwszy plan obrad tej konfe- 
rencji wysuwa sią sprawa kursu wymien- 
nego w różnych krajach. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Piatek, 9.VI. Ostatni występ W. Siemasz= 
pony pDjablicaf, dramat w 5 aktach Schön- 
erra, 


Ceny bawełny. 


Havre, 8 kwietnia. (P. $. T.) Radfo. 
Bawełna I gat. 817, II gat.*808, III gatu- 
nek 804, 


Gieldz warszawska, 


Dnia 8 kwietnia. 


6*/, oblig. m. Warszawy 
1915]16 r. . . . . 
6%, obl, m. Warszawy 
1917 r. za 100 mk.. . 
54 oblig. banku ziemsk. 
xa 100 mk, . . . . 
4'/,% listy zastaw, siem- 
skie AIB iis 4 6 
41/4 listy zast. ziemskie . 
5% listy zast. m. War- 
szawy po 3000 i 1000 
41/,% listy zast. m. Warsz, 
5 pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr. listy z. m, Łodzi 
Rublo carskie à 100 
à 500 
á 1000 
à 250 


8 
|3 
i 


n ” zd 
Ruble damskie b 

” m 7 
BASE za a el WŚ 
Korony duńskie . „ . 

„ szwedzkie . , . 

M m à 1000 
Gzoki na Berlin . „ . 
Franki francuskie , . . 

» szwajoarskie a © 
Czeki na Paryż . , , 
Czeki na Szwajcarję . . 
Funty sztorlingi . . . 
Czeki na Londyn, . » 
„Delary Stan. Zjon., . 
Dolary kanadyjskie . . 
Czoki na Nowy Jork 
Leje rumuńskie. „ . 
Marki niemieckie . . . s 


« 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska M 16. 
Dyr. A. Kompaniejec. 


Trupa Wileńska | 


Skład mebli 


Piotrkowska Nz 9. 
(Front, l-sze piętro). 
posiada wielki wybór stylo- 
wych mebli, jak: sypialnie, ja- 
dalnie oraz urządzenia kuchen. 


menty, 


- 11-go 


» 
”» 
” 
~. 
14 
Dd 
. 
» 


z przestępcą 


Dziś o godz. 3 po pol `“ 


W mieście 


Brylanty 


złeto, srebro, perły, dja” 
biżuterje kupuję 

płacę najlepsze ceny, 
S. MILICH 


Ej kenstantynowska 7, prawa of., | p. 


* lanad Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych $ 
„Bykur © i6 

W podaje do wiadomości, że w m. kwietniu r. b. odprawiona 
będą w synagodze przy Nowym Rynku 4: 10 nabożeństwa. 
| żałobne, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i ma- 
S jomych nieboszczyków, a mianowicie: 

d.10-go o godz. 10 rano za b.p. L. Wyszewiańskiego 


Poszukuje się ząraz doświad- 
czonej samodzielnej 


KORESPONDENTKI 


piszącej ia maszynie i ewent. znającej 


Oferty sub. „Polska 1920* uprasza się składać do 
Adm. „Głosu Polskiego“. Con i 6455— 


MASZYNY  |lyfoszene (gz 


do wyrobu kopert niezwłocn- 
nie kupię. Oferty pisemne z oong 
KOH ji osobiście — Ul. Kilińskiego 
de WA) 1861 Qorzkiewicz 


Dziś o godz. 8 i 8 wiecz. 


Repertuar świąteczny 


z udziałem pp. Adłera, Goldsteina i Sieroskiego. 


o godz. '8.30 w. 


| „Aiemowa 


CONES A ZIZI CESARE R SEINT - 
Czynny szeroki dwametrowy 


assortymemt; 
wraz z trzema selfaktorami, wilk- 
maszyną i wszelkiemi należąca 
mi, pomoceniczemi maszynami do, 
sprzedania. Oferty sub; M. T. w 
Administr. „Gł. Polsk.“  458—3' 


821-30 | 
PEETS 


firma pee 


1) i półrano .„ „ Stefadję Hofiman 

12-ej w poł. „ „ Izraela Kupczyka 

12-ej r » » Helenę Cisnerową 

8 zrana » » Jakóba Kremera 

12-ej w poł. „ „ Żygm. Jarocińskiego 
12-6 z w» „Izraela K, Poznańskiego 
12-0 w m» Hersza Wałchowicza 
12-8] b » „ Zygmunta Lichtenfelda 


b. Prezesa Towarzystwa 


<* r 
> ga 


stenog"afję. 


100 0 


WSZYGEZYC ataj- 
| ti ganitójs= 
cowych gazet Jak rówńleż Htet- 
skich, py AE 
yi Ra PERO! krakow. 
ch” dd 77 He 
Piotrkow ki 82. Karkur 


[2 Pintek, 9 kwielnia 1930 r. Fr. 7 


8-io KI. Gimnazjum Filologiczne Żeńskie 
a A L. ABA W Łodzi, BRYLANTY 
tg ten: R PURI platynę i uw 


kupuje płacąc wysokie ceny. 


Hotel Savoy J6 303. 


'Przyjmute interesantów od 10—1 1 8—6, len 


Pasy transmisyjne 


Zielona 8. 
DAIN z psych podaje do wiadomości, It egzaminy TEATR POLSKI 
roapoozną ai 
A qi ag „ERIE 3 u 
) do klasy IM I wy wtorek, d 1 czerwca r, b. Cegielniana 68. 


Podania poxyjmuje rent w” dnia 12 kwietnia w gè- 
tłełn ach i pęk 
UWAGA: Box metryk podań nie przyjmuje stę. 422—1 


Źwiązek pracowników rzeżniczych 


wwołaje 10 b. m, o godz. 6 | pół po południm, pf 
przy al. Pustej 18 6420— 


WALNE ZEBRANIE 


Cztery gościnne występy i 


TAMY | 


Warszawskiej, 


Wtorek dn. 18, Qzwartek, dnia 16 
środa d. 14 b. m. piątek 16 b. m. 


Potrzebnii jir $ 
: 5 i Naspodzianii Rotmistrz 
Inżynierowie, technicy rzwcdowę | van Waldeck 


i kreślarze 
do Zarz. Bud. Wojskowego, Grodno. 


Informacji o0 do waranków płacy, przyjęcia i charak- 
bers zajęcia udziela por. Galkiewica, Hotel „Savoy”, ulica 


"Krótka, między gods. 6—7 po poł. 6424—1 


O liczne przybycie uprasza ZARZĄD. w najlepszych gatunkach i różnych rozmiar śóh 
można obecnie u mnie nabyć 
pod Warszawą M. Baharier, Piotrkowska 25, 
adOŚĆ s: Dr. że. Nadw. (w podrórm). sioa 
| Kol. Wawerskiej. 


Do większej fabryki wyrobów wełnianych potrzebny jest 


MAJSTER 


do Sortowni Szmat. 441—2 
Uprasza sią o składanie ofert do Administracji pod „S. 8.* 


Ma wzorowe uządzoy PENSJONAT „eotanka" 


Kąpiele į aaa o na a. Wiadomość: "Rosenblat, War: 
wawa, Twarda 45 m. 80. 8481 —3 


Sprzedaż! 
Samochody osobowe; 


Samochody ciężarowe, 


nowa | używane, zawsze duży skład z prawem wywozu poleca: 
AUTOWOBIL-VERTR|EBS- GUSHLLSONAPT 
BOECK & WROBEL 
Beuthen © S (Bytom). Gr- Blottnitzastr. 8, 
Pośrednicy otrzymają wysoką prowizję. 134=.-7 


Farm w 8 aktach | Sztuka w 8 aktnch 
g Á. Bissona i Marsa. H St Kozłowskiego. 


Zespół stanowią: 


Anna Bel'na-Leszozyńska 
Jadwiga Żółkowska 

Zofja Czaplińska 

Arteni Fertner 

Edmund G>s ński 

Hnr. Małkowski 

Wł. pozer OOO 


NISIA laż 80, $onaży, rutynowany 
korespondent=buchalter 
w jąwykach polskim, niemioskim i rosyjskim, zajmający obec- 
nie stanowiska referenta O kl. rangi, poszukuje od czerwca 


"mb lipca od ma an Areg Blake wyiacine w w firmie handlowej Bilety w cakierai W-go Gostom- 
lob przem od umowy. Oferty do 


skiego od 11—23 i od 5 do 8 w. 467—1 
da. 17 b. m. wod Giażesuniwać” w administracji niniej- 
‘mego pisma. | 800—8 4 oz 


2 nieumeblowanych pokol 
lub 1 SmybioNaGEpo Dentysta 


POKOJU |J. Byteński 


a wygodami 1 oświetleniem © rócił 
łektrycznem przy rodzinie chrze- „sj ; mieszka chosi k Í 
e ie K ae mh tę Pe od Konstantynowś a8 
-RO maja, Ofe szła RA: | Leczenie, oczyszczanie, W rów - 
leży w administracji plama pod |nywanie, usuwanie i PlomMbOW 

kz vt W. AŻ 438—1 e awe Da bea bóla. á 
Wprawianie zębów 
nych na kauozukn, “stoci $ TRE 


mmea] PICSCK| Zeby |azci"_ 


skórnych i dróg moczopi mocz Żołnierzom, urzędnikom, uczą 
e po e | ciemno-żółty, białe łapky A się młodzieży i robotnikom zna» 
ata plamą na sayi, morda | Sstncznę stare jak również zło- | czne ustępstwa. 453—3 
Piotrkowska M L44, | ro Mi TO araa 0 nio [io noby kapoja i pinon Bale zaa Ja 
2 chemlozna - 
róg arder się A grodzeniem. Piotrkowska +7 „ 830 oeny. Bibljoteka niorze hanea sj 
gedziny „BE gola, Pri raac | | piętro, tront, 40-1] Główna 5, m. fB, |tylator elekryczny, szafa 1 klo- 
po P p p." e AORAROONROR A ACNAGO front 1i piętro, 466—10 zet wodociąqgowy do sprzedania, 


ENZO E ERY E wa Bi PY 


ksiąśki kupuje pe pokoju nikobi, s Sala Angielska Al, 1-go | Fon wezwie. bił paszport nie- 
Hebr ajskie OE | Paszukoje olektrycanością wielka Maja 2 (dawniej piko R” look aliky * wydkóy ZIE BY 
nach, Kapelnas, Srednia. 18. pray chrześcjańskiej rodsinie | Szuloa) jest do wynnjęcia najw Łottsi, 342—8 
b63—2 la wyższego państwowego u-|xzabawy, zebranie, koncerty || mme JĄŁE i ZŁO 
raędnika, między Cegielnianą || przedstawienia, 448—2 ("deniyor Kalman zgub. kartę 


Kabisty $ a siian odlont Andrzeja. Biuro mauczycielskie TZM wyd. w oaae 
dia wyst. ono. |Przejazd 14 od 10-6 — 474—43 470—8 
LAAR. Fażm 55 Krk ror Ct] BOL CSKA Tagahione dokumenty: A TOREDAT ESE MA DRR | r 


Zawadska +8. w stemu „Buldoę” chteró Rachel 
iero, site ca padanie w, sy a wna Rachela uos, III 
Teiv. Z weaved | gh pokol, 5 sypiaine- wawa fra Sy -Baat awk poses Agniesska  ugobiłn i klasy sgabiła matryknułę, za pielnana ? ceny płaol Ce 


na grody vaia krole iar dale 
T OES w m otor 


sa Nr. 4. E G. 25456, 16, 4, Am Pre aia pinei 
ku 4 ti 4123—B 


d ssk niana . 8. 
Mh y aseri P he, labia go psioweco a: ej dania, Konstantynowska b U |; fabry 1 dawniej Haluoci 1 Ki [ak A Mag oły p. FABII si 22, m AOI tro 
p . s stki i sọ astuki łzs nitaer, 301—3 Ęepróski Michał zgubił k kartę 


Banin i anyen, Soewioty, kor. | OO Foist oigenzie zaj | SLOP dania” Mrima io raze Boia, mubil, parapore | Yesiowa 
A a na e RY, | blowanych pokol goda 419— eszengiser Noach Borise sgu- 
z gą z oby stamina Dia" | w centrom zion 4 ta aaja i tr oem arona ste CE Nr bił pasport niemiecki, yy lerzba Władysiaw. = 

arowa, batysty. Białe | pos, Dulelna B4 Bag se | Urząd Felogerów w Łodzi sza- goak p zgubił paszport nle- S—Ł W paszport =h intryg keps 


> wagiową _ 430—3 | r Dawid zgubił Pain,” 


niemiecki wydany w aS 


towary, płósienka na way A od $ do A. [ror wiada KURERE PME o 
mia esłonków swoich, sa- wydany w Lodzi. 
pan ya my „| „gapę 22 7omc757_ do prada- |plesakalych w Lodsi | zo i seoa [ioco Mondel uamini pasport | = Akiai u adni ON = 
do rowe raada- a niemiecki wydany w b 
TI upan aia X) 109, przede” | że w. niodsisig, dnia 11 kwietnia | Wr: a Władysława _ zgubiła 
SÓW I pigro, Ki klepie. 7 Spaa |7 b, odbędzie się ogólne roczne | fjernoman Lejzer look zgubił le- a 03 legitymację na 2 osoby. 
teh: prawa, > rio. ego w sklepie, | "3344. zebranie, w lokalu przy ul. Sien- gitymację ohlębową na 5 osób, rkowska Helena ch ań 434—1 
a kliku kiiku pokoj Pokój WR Se OSdania | Uria J6 18, © godi. 8 po po- 449—i | M miemieski wydany w Łodzi. |igolotyiska Polngja  ugubiia 
Al À| bh ", pd a Ni zaras, Zap, Piotrkowska | lndnin w pierwszym terminie, Fo maniki ay Aas Abram zgubit pasz- i 409-5 W paszport niemiecki wydany 
Piotrkowska 281 m. 6, natę z cą nósńtewnjndka? 2:4 |--Plac bol dane „port mlamieski oba, Acar w Łodzi. 444-8 
325— canej liczby członków, sebranie 120—8 lira Lonia zgubił passport | u 
e EPRRTPOECEEME... ml nego "oj odbędzie się w drugim | ogta-| mm pamen niemiecki wydany w zi. einberżanka Sala zgub. ma- 
Hbi rótne za stołowe, sy Poszukaj: hig Jednego pokoju tecznym terminie e godz. 4 po = Estera zgubiła wykaz 286 — 5 trykułę wydaną a R. 
d) 8 pialnego, szaty, Sinim vejściem. Wia A łudniu w tymae lokalu, * osobisty wydany w Łodzi na M |p. Hocha ztelnowej. 1 
marg, stół biurowy, Sbotskę, Alaja |-go aja 7 „a Kreima- 3323 __ Urząd Zgromadzenia, wyjazd de Austrji, kasarad Powszet Rozalja biła pekeman Szmul zgubił paszport paszport 
mgar, ipag den Aio sę Lwazelazy nów. 401 —8 U Jrzędnik ik państwowy poszukuje |niatman Abram zgubił dowóć passport polski, wyd, oraz niemiecki wydany w lodi, 
s a y art A. c Piotr. p asig AEA Ji shoosr ooë |, rzą NIK zmobiowanego sach J siaty tymosasowy zgYdADY A L~, 370m8 
> 318—4 TOSIA koiwiok sprzedaó, osy leia, światiem oraz z cało | w Chelmie, 336—8 "gobsty Jósef zgubił dowód | eb jarszawski Abram zgubił ksią. 
nn | MADUfAKtUPĘ, galanterje, ubra- ds ennom utrzymaniem iub bes, A ep eT 0 tymosasowy wydany | M żeczką zwolnienia. u wojska 
rsy inteligentnej ehrześcijań- gódlowie Chaim zgubił paszport Pet iaie 
ma padał „a damskie, skiej Pod Ka. |0 niemiecki wydany w Gutgart, w Lod wydaną w Łodzi w P. 5. U, 
Piotr- | śniecinne, mobie, obrany, sprzę- rodziaie. Olerty » a A E earen aszport 19—8 
ty domowe, starożytnosci, ed waler". abs R P p Na 
torje, kiejsoty niot l grsbrne, grtmen Abram agud. p ugub, py, ais: polski wydany w gy 0008 PE, "z 7 pne 
armarku tego i miecki, wyd, w PERE TEE BEE JEEL A £L0a aiz 33 cki, wy 
I piąto pousos xe x | Gabinet dentysty | ZE PRTG WE e en 
spraedasu bezposrednio temu, | fp iotenż Wiktor zgub, legi- |i! osobisty tymasasowy wydany | nw 
który poszukuje przedmiotów |oalkowicie urządzony, saopa-| 4 tymację ehlebową na 4 osoby. |w Łodzi, 484: | J5ublono paszport familijny nio- 
la w „|trsony we wszystkie dy 457—1 O miecki na imię Hersza | Pawła 
„|itych dia oana Jont dowi en, Su y y | she ko d E juhi Henryk xgubił ka Fa d w Łod 17 
* A: Ra naszej | chirurgiczne oraz dentyst, iabo- | ereskorm Aron zgubił pasz- wojskowa w wydaną dnia ZST) Ten ET on 03 jna wydany z 


w Jagoda. Przyj ratorjum techniezny saras dojn d 
mujas E komieowę, oda, Pray sprzedania. Łódź, ul. Polna 7%” niemiecki wydany w Ło-|w Pa 


Z. Prosimy o o elerty, 40: 457-8|] wa 2% 24, Majrane, 


ne ZEE, _pea_Ń | 65 A, sgubił m 4 
h Ewa erouolimaka Róża zgubił pasz- 8 niemiecki wydany w par 
adomość: Pis zaginął żółty (lis) aska. rr e aeee, Je miemiecki wyd. w Łodał, w 0 Z F 


mę m prosi się poko u olektrycznem o- Dize flbermstein Chalm T pasr- 


118—8 


o oddanie lub wskazanie sa na- 


poza grodą I-go Maja 24 w sklepie, peb atg = RI, AA wa zosia seo janowski Chi) Ayab k Sh Ft pori niemiecki 7 y io i 
ioe pie, Uh kw Ty GAJ 6 pea == Al na 4 miesies. RONA je Reinhola prep Tę IE GEIL PTA RY biały fabr. „Brena- 
DK dbz | Paa po by Para og Hog use 3 lotyó Ad owe aloan" pod I. w ad JR wegiowa No 14480" 15 8%, l $ Cemi sgu aasport | bord* de sprzedania. Główna 6 


ET TN od 1 1 pół de 4, wydany w rr m. b stróż wskaże, 462—1 
p p —— 


440—1 2 
Z i ra a aee: 
jwca Marceli Sachs. W dtukaraj „lłoam Polekiega” Piotrkowska 8S 


